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Refleksje pomaturalne Plenarne posidzentt kcdertsncji ekonomicznej.
Mac Donald z ło ż y  wniosek o odroczenie.

Prasa anoielska o zbliżeniu polsko-sowieckiem.
Sko ńczy ły  się egzami na  doj rzałoś  

ci. Szkoły ś rednic  puśc i ły  w świat ,  na 
da lsze  życie,  szereg setek abso lwon 
lów. Drzew a / a j ą c a  icli większość  pój  
dz!e do wyższych  z a k ła d ó w  n a u k o  
wych,  by poświęc ić  .się p e w n y m  g a łę ­
z iom sNuidjów, k tó re  w przyszłości  '/) 
p e w n ie  m a j ą  k a w a łe k  ohleba.  I lu duj  
dzio do celu — me. wi em y  W każd y m  
raz ie  vdele,  b. wiele o d p a d n i e  —  i t i  
z na j ró żn o ro d n ie j s za  cli p r zyczyn:  
b i a k  ś r o d k ó w  m a t e r j a h i y e h  n iezdol ­
ność i t. p. A ile Z tych prz ysz łych  ab  
s o lw ent ów  iszkół a k a d e m i c k i c h  z n a j ­
dzie o d p o w ie d n i  warsz ta t  p r a c y  —  
lo inna  znow u kwes t ja ,  k tó rą  tu p o ­
m i ja m.  In te resu je  m n i e  w tej chwili  
z aga dni en ie  z j a k i e m  n as ta w ie ni em ,  
z | a k u n  baga żem id eow ym  zna jdą  się 
lui.si ab i tu r je nc i  na te r en ie  aka d e  
miekim.

T rz e b a  lu —  nies te ty  odrazu  
pow iedz.eć, żę n iezbyt  obc iążona  wej 
dz ie  ona  w lżycie szkół  w \ ższych. 
\ i e  jest  nasza  młodzież zla, |K);siada 
n a w e t  dość si lną p o d m u r ó w k ę  e tycz­
ną .  ale u j m u j e  życie s t o s u n k o w o  b a r  
dżo  p łytko.  Jes t  życ iowo n ie w yro bi o  
na ,  s t ron  n a d i  i si lnie od zag adnie ń  
s|)olec.znych. zbyt  powderzc liownie  .ja 
u jm u ją c .  Z a d a w a l a  się —  w na j lep  
« tym w y p a d k u  —  pusz ys t ą  f r azeol j -  
gją.  k tó r ą  zwykle  b ie rze za t reść istot 
n ą ;  nie l imie p a t r z e ć  kry tycznie .  Stąd 
jej  sądy n ieprz i  myślami,  rażące  bep 
sensem.

Nie bez winy  tu jest  j e d n a k  dum 
r o d z i n n y  i szkoła.  Nie z a i n t e r e s o w a ­
n o  jej  z ag a d n ie n ia m i  a k tu a ln e m i ,  ją 
o tacza jącemi .  M e  zaszczepiono r ó w ­
nież g łęboko w t duszy  has ła,  idei, pod  
k tó r e j  s z t a n d a r e m  mo g ła by  ona  pro 
sto,  s t anow czo iść przez przysz łe  ży 
cie. Nie w p o jo n o  w lpą  wartość! p r  i 
cv p ra c y  k tó r ą  mus i  ona  poświęcić  
dla do b ra  j i ańslwa .  Nie wyszła mło 
dzież ze sz.koły z p r z e k o n a n i e m ,  że 
musi dos t a r czyć  boda j  j e d n ą  cegieł­
kę  do g m a c h u  pa ń s t w a .  Tej  .służby 
dla p a ń s t w a -1 nie  docenia .  Ciężaru 
pracy, '  od po wiedz ia l nośc i  nie po jmie  
je n i e  oi j e n tu je  się w- sytuacj i .  Mało 
wie  o o t a c z a ją c y m  ją i k r a j  j ej  świe ­
cie, o s to s u n k a c h  gospodar czych  po!'  
ty c z n y c h  i t. d. Zna fco p o w i e r z c h o w  
nie.  j akby  da lek ie  odgłosy Tak  samo 
mało ,  a lbo nic nie wie o za sa da ch  i 
c e l ach  pracy  społeczne j  p a ń s t w o w e j  
Dodajmy do tego b r a k  wszelkiej  fn! 
cjatyyy,  do p r a c y  nie dla sielee.  uni 
k a n ie  -  - n a w e t  na  te re n i ą  szkolnym 
życia o r ga n izacyj ne go  (jak m a ł y  -— 
n r m o  w szys tko  —  proc ent  p racu j ,  
np .  w organi zac j i  harc .) ,  a ob ra z  jej 
w n iezbyt  ró żo w em  przedslayyi się 
śyyietle.

•Czeka ta młodz ież  Lylko n a  bodź 
ce zeyynętrzne,  by  pó jść  w jedny m 
lub d ru g im  k i e t u n k u .  Im  bardz ie j  ten 
u ję ty m  będzie  yv f o r m ę  bardzie j krzy­
kl iwą,  im ba rd z ie j  j a sk rawem u koloru  
mi  (czeryyony, zielony) w \ m a l o w a n y ,  
tern yy > k s z y  jego skutek ,  za kr e s  jego 
yypłyyyóyy ba rdz ie j  szeroki ,  a siła pu 
.■Roszenia groźniej sza .  W  fem Ikyyi 
je d n o  z tych w i e l k c h  tnie be.zpie- 
czeństyy czeka jących  a b d u r  jenlów 
szkól  ś re dn ic h  n a  w \  ższych ucze l ­
n iach .  W i e m y  zbyt dob rze  j ak ie  ręce 
c z e k a ją  na  młodzież na sz ą  na tere 
n a c h  szkót  a k ad em ic k ich .  Oczekuje  
t a m  szereg orga niz acyj  o j a s k r a w y m  
pr o g ram ie ,  p e ł n y m  fraze.sóyv, k t ó r y c h  
celem jest  ywiągnięeie yy- k r ą g  syyój 
n ie b aczn ą  młodzież.  Iboyyodyrzy tych 
organizacy  j b ę d ą  jej  yy-mawiać, że !e 
raz  dopiero,  yyy-zyyolona od kont ro l i  
szkolnej ,  mo że  myś leć  syyobodnie,  że 
naistał czas  yyyz.yyolenia .się od p r z e ­
b rz m ia ły c h  haseł ;  poderyyać z a p r a g ­
ną  v,\szelkie dotychczasoyye a u to ry te  
t W m a w i a 5  będą ,  że szkoła na s ta w ia  
łk i cli u jemni e ,  yy peyy-nym o k r e ś l o ­
n y m  k i e r u n k u ;  yvymny\iać będą  i m  
n iczn ie  s łowo ,.pańsl\y oyyy1-, Powil” 
(Dą, że czas juz spojrzeć  na świa t  nie 
. - cudzemr ' ,  lecz yvlasnemi“ oczym a  
Te .własne." oczy to będą  oczywiście 
pogląd' -  ag i ta torem k i e r o w a n y c h  
przez uidzi s to ją cyc h  na jczęśc iej  p o ­
za obręybeim szkó ł  yy,'ższych. Nasfayy ą 
ją negatyyynie do wsze lk ich  poczynni .  
l.ic dając nic pozytyyynego. Na uczą  
rujncywać, a n i e  b u dow ać .

I p r zyz na ć  t r zeba  ze sm u tk ie m ,  
iż t ak ieaz ia rno  p ula na gruni  poda i  
i y Młodziecż nie przy yy-ykła do ana  
zoyyania do rozs t r zą san i a  k r y t y c z n e ­
go myśl i  obcy ch  (i wł asnych) ,  pa da  z 
lalyy-ośeią yy sidła yypnrwna r ę k ą  na sta 
wionę . Staje się m a r j o n e t k ą ,  k lń rą  
Jiknicliyyytny, u k r y f v  za sceną,  s ' edzą  
cy yy jacze jce  pol i tycznej ,  n i e z n a n y  
je j  s:prayvca po ru sz a .  Nie p r ę d k o  w v r  
wie się o-na z ty ch  s z p o n ;  yyszelkie sza 
m o t a n i a  s ię  p o g rą ż a  ją jeszcze ba>r- 
tDu>j yy s ' ec iach o rgan iza i  v jnvch .

T rzeb a  naprnyvdę  silnycłi  ludzi ,  by  
m ó c  zerwać  te w i e ż y ,  by zm óc  le od- 
wołyyy-ama się ia l sz ywe  do l ionoru,  
ł a m a n ia  organizac j i ,  mckoleżeńskoś-  
ci i f. p. Działa lo wYzyętko na  t y c h  
m ło d y c h  c z łonkó w  organizacyj .  P o d - 
<la;ą się, c icJmą —  jirzy na jmiiiej  w 
pieryyszym ok re s ie  syy-ych s lud jów,  
ja k  to dosk o n a le  i lu s t ru je  życie szkół  
yyyższych. W y s t a r c z y  p r z y p o m n ie ć  
sobie,  że udz i a ł  yve yyszystkicli zaj ś ­
ciach,  b ó jk a o h  b iorą  s łuchacze  11 i e r \" 
szego r o k u :  oni są na jgor liyvszymi  yvy 
konuwcani i  -narzucanych  im zeyy-nątiz 
rozkazóyy, a k tó re  bral i  oni  j a k o  lirze 
czyyy i sinlenie yyłasnych myśli ,  z a m i j  
J ów. Zujn lna już z m ia na  nas tę puj e  
u s fu dent ów II roku ,  yvśród k t ó ry c h  
agi tac ja  w rz a sk l i w a  m» co ra z  mnie j  
sze powodzenie ,  a traci  juz  calkoyy- 
cie .swe yyplyyyy yvśród sfudentóyy lat 
osta tn ich ,  oddany cli p racy,  ro zum ie  
j ą c y r h  już laplej  syyoję zadan ia  yv >- 
bec życia.

Ab i tur jenc i  szkół  ś r e d n ic h  p o w in  
ni b y ć  g łęboko  p r z e k o n a m  o  szkodli  
yyości zbyt  ju. ichopuego wstępowania-  
yy n i e z n a n e  i n i e p o z n a n e  pT/ez  n ich  
organ izac je .  Lepiej  się —  bo da j  na 
krótl>i okre s  czasu  yystrzymać od krę  
p o w a n i a  się n a l y  clnn i a s loyvego wię ­
zami  o rg an iza c j  jneriii. rl rzeba wpioryy 
p rzem yś le ć  i zana l iz ow ać  p r o g r a m y  i 
zasady tycJi o rganizacyj .  skontrol:)- 
wać  hasła z czynami ,  jiozn u re z u l ' a  
ty pracy i ocenić  yvartość dz ia ła lnoś  i 
tych o i g a n l z a c y j  dla pańslyya.

Szkoła  ś re dni a  ip.iyyimia do lego 
p rz y g o to w a ć  «w o icb wychoyyanków 
Zyyrócić uyvagę na  o lac za jące  ich za­
ga dn ien ia ,  p o d k re d ić  yyartość i yyT.iż 
kość lyyórczej p r a c y  dla państyya, 
s /Kodl iwość  ustayyiczncj  negac i ' .  Od 
poyyiedme i pe łne odpowiedz ielnośc i  
po ^ i i  royy an ia  p r a c a m i  Straży Przed 
nirj może lu dać  do sk onałe  r e z u l t a t y  
k tó re  u s u n ą  z te re nó w  u ni wers  vlec 
k ' d i  te yvszys!k:e ha ń b ią c e  je zaj ścia 
a młodzież n a y c z ą  rzetelne  j, prayvd/i  
yyej ..-dużby dla państyya11.

J.  Rybicki .

LONDYN.  (Pat).  Na  j u t r z e j s / e m  
p l e n a r n e m  pos iedzeniu k o n le r e n c j  
e k o n o m ic z n e j  sprayvozdayvcy obu k i 
m isy j  m o n e t a r n e j  i eko no m ic zne j ,  a 
mianoyy-icie f r a n c u s k i  m in  s te r  ckar  
b u  J lonne t  i b r y ty js k i  m in is te r  h a n ­
d lu  Runcimuin złożą sprayyozdania  zĄ 
•swych koin ' syj .  N as t ępnie  p rezy d en t  
Mac D ona ld  złoży sprayyozdanie  z po 
s i edzenia  p r e ż y d j u m  i p r zed łoż y  yynio 
ski do od ro czen ia  kon ferenc j i .  Nad

sp r a w o z d a n i e m  tern rozwi.ni.e ć ę  dys 
ku s ja ,  yv k t ó r e j  przeyyidziaim jes t  za 
b r a n i e  głosóyy przez de lega tów szere 
gu krajóyy. Delega t  jio-kski yvicemin. 
Koc yy dy sk us j i  tej  głosu zab ie ra ć  n 'e  
zamierza.  DysKU-sję zakoń czy  m o w a  
prezyden ta  k o n fe ren c  ji ip remjera Mac  
Donalda ,  k tó ra  b i d z i e  róyynocześn.e 
zakończi  n iem obecne j  fazy  konfe- 
reuc  j:.

Votum zaufania dla rządu belgijskiego.
BRUKSELA.  (Pat).  W  p a r l a m e n ­

cie be lg i j sk im  wy su n ię to  kw es t j ę  za 
uf an ia  yv zyy-lązku z użyc iem przez  
rząd  o t r z y m a n y c h  p e ł n o m o c n i c t w . 
Wjnios(‘k zau fan ia  o l a  r z ą d u  u c h w a ło

n o  97 g ł osami  przeciyvko 79 przy  (i 
yystrzymu jących się. Opozycja  ■.socja­
l is tyczna,  k tó ra  zebra ła  pó ł tora  
jona p o dp is ów  za roz wią zani em  
lamentu ,  pon ios ła  klęskę.

Loi U ndbsrga do Grenlandj’

miir
pa r

c:

LO M )V N (PAT). —  „M anchester Guar- 
iliaji" s fw z'eriiza, że  nstafnie w yjiadkt w Po! 
SCO, w skazujące na szybko w zrastające po 
rozum jenie poin/ę.lz.' 1'oiską a Zw/ązkiem  
Sow ieckim  są bi.rdzo uważnie ob scr , owane  
przez dyplom acje angielską.

W iadom ość, podana n itduw no przez 
A.Głąimanję" o  tajnym  daleko idącym  uk/a  
dzje, om awianym  obecnie przez Polskę j 
Zw/azek SovriuCkj. w ydaje się  wykraczać p > 
za obręb faktów , jednak obaw y 'życzliwości 
w stosunkach pom iędzy Rosją Sow iecką a 
Polską zwracają m eidzynarodow ą uwagę.

Dziennj'k pisze o  w izycfe Karola Radk i 
którego nazyw a sow ieck im  P eriin asein , pod 
kreślająe, jż spędzi/ on dwa tygodnie w Pol 
sce, bardzo życzliw ie przyjm ow any. Szcze­
gólnie na uw agę zasługuje fakt* jż Radek 
spędził 5 dn; na Pom orzu, pośw jęcając się  
dokładnem u przestudiow aniu zagaanzer 
związanych z tą połacią P olski. Jego arty­
kułów w sprawiał P om orza oczekują z wiel 
kjeiu zainteresow aniem , zw łaszcza w \ ’jem  
ęzech ’Vastępnje „M anchester Guaidian'" 
w skazuje na w izytę zastępcy kom jsarza lu 
dow ego handlu zagranicznego H aneckiego, 
który jirzybjii <u» P o lsk i przyw ożąc dokum en  
ty dotyczące pobytu M arszałka P iłsudskie  
go w carskjch w ięzienjach. D okum enty te za 
w.erają wiele raportów poljcyjnych j będa 
um ieszczone w polsku m Muzeum H istoryce  
r.( m. Rosja Sow iecka odw-dzięezyla .się w len  
sp( sób za dar, uczynjony przez P olskę Zwią

zkow i Sowjeekjem u w postaej listów L eni 
ua który w sw oim  eząsie przebj wał w Za 
knpanem

J iszeze  bardziej zasfugującem  na uw agę  
posunięciem  jesi w izyta w ub.egtym  tygod  
n i u w P olsce w ybitnych przedstawić jelj ro 
syjsk jego  lotnictwa w ojskow ego, W przysz  
łym m iesiącu ma udać się  z rew izytą do Ro 
>fr m eta m isja p ilsk ich  w ojsk lotnjezych

Przechodząc do słosu k ów  < konom jezo 
nyeh polsko —  rosyjskich, dzieanjk  stw ier  
dza, jż ożyw ia ja się one znacznie. Rosja ku 
puie na Górnym Slijsku sta l, jest również  
ntewa o zam ów jeniu w P olsee lokom otyw . 
P rzypuszczenie jednak że projektow any jest 
soju sz polsko —  sow icekj, w ydaje się  przed 
w czesnem  w ycjąganiem  w niosków  z przy to 
ezonych fakiów, iVie m ożna jednak zaprz> 
ezyć pisze dziennjk —  że dokonyw a się  
oboenie szeregu posunjęć które poprzedzają  
zaw arcie odpow icdnjego sojuszu.

Jed nocześnie, gdy Polski rozw ija aktyw  
ność. aby zabez^. cezyć so b (e na tyłach przy 
ja c itla  zam iast wroga, podkresl/ć  należy  
rów nocześn ie usiłowa.nja, idące w kjeruuku  
odprężenia stosunków  polsko —  m em iec  
kich. O głoszona w tym tygodnju nom inacja  
posła l.jp sk iego  na now ego posła w B erli 
nje uważana jest jako ważne potw ierdzeń je 
tych usiłow ań. P. L ipski uw ażany jest zą  
n a jlip sz ig o  rzeczoznaw cę spraw uiem ieckjch  
w Polsce,

Lindberg spraw dza slan s / s z y n y  przed odlotom  na (ćiejrland.ję.

T r o c k i  k o n f e r u j e  z  l i t w i n o w e m ?
Zaprzeczenie ambasady sowieckiej.Sensacyjne rewelacje 

„Le Pnpulalre“ .
m c

zestaw  ta szereg
1’I^.Y Ż. (Pat). „Le P op iila ire1 

w yciągając w niosku  
faktów , które m ów ią sam e za  siebie  

W m iejscow ości R oyat przebyw a  
L itw inow . O kazuje się , iż w hotelu  
.sąsiadu jącym z m ieszkaniem  L itw ino  
w a, zatrzym ał się Trocki. Czy T rocki 
i L itw m ow  odbyli jakieś p oufne roz 
m ow y, trudno stw ierdzić. Oprócz la t  
w inow a, jak tw ierdzi dziennik , w Ro­
yat znajduje się rów nież jeden z m ę 
żów  zaufania M alina, który m a w szy! 
kit dane do k onferow ania  z banitą  s 
Prinripo. Nie jesl leż, pozbaw iona pew­
nej pointy sensaeyjntt w izyta  ifow ga  
lewskie go u Paul Boneoura.

Nowy poseł R. P. w  Berlinie

PARYŻ. (Pat). Am basada Sowiec­
ka zaprotestow ała  kategorycznie w ia  
dom ośei jakoby kom isarz spraw1 za­

granicznych L itw inów  op u ścił miej- 
sw ow ość tetniskow ą R oyat i przebj w a 
ohec.nie w  Paryżu.

Włochy chcą być arbitrem Europy Środkcwei.
R o zm o w y premjera W ęąicr z Mussolinlm.

Pum Pn>zydiM>l RizełzyjKispolitcj mjąuiCiwąl 
jioisłcm nadzw yczajnym  j miniistrcm jiclno- 

nrocnym R P przy jiząldizie Rzeszy Nimniń: 

kicj, dolychcziisow cgo nsczeln ika W ydziału  
Zachodniego M. S. Z. -lóz.efa Lipskiego, 

którego podobizuni podajem y ma na.sz«vu 

zdjcojn.

RZYM. (Pa tL P r c m j e r  węgiersk i  
Goomboes i węgiw.sk! m in is te r  -spra>v 
a g r a u k  zuycłi  K a n y a  przybyl i  do l l / i  
m u .  Na d w o r c u  p o w i t a ł  ich Musso-
Jini.

PARYŻ, (PAT).  -  Pobył premje  
ry ycęgier.dśicgo w Rzymie i rozmowy,  
pr ow adzone  jirzi z niego z Mu -sol mim 
b u dzą  na jwyższe  zaciekawienie  opin 
ji ])olif\ 'ziu.j Franc j i ,  k tóra  ca łkowi 
t i e  docenia wagę  tyc h  xpzmów. Nie 
widzi  Osuifc może n a t o m i a s t  b iz j i oś red  
niego w p ł y w u  ich n a  stosunk;  politycz 
nt> w Europie  Środkowej ,  n iemnie j  je 
d n a k  przyznaje,  że m og ą  one odegrać  
po wa żną  rolę w da lszych  poysunię 
eiscli  Rz ymu  Budapesz tu  W ie d n ia  i 
pańs tw Malej En ten ty .  Prasą zamieś/  
cza ob szerna  s p ra w o z d a n ia  z pAbylu 
p r e m j e r a  węgierskiego w Rzymie,  pod 
kreśla jąc,  że w Rzymie b a d a  się obec­
nej  możl iwość  rewizji  t r a k ta tu  w Tric 
non.  Dzienniki  Stwierdzają,  iż od chwi 
li z a t r iu m fo w an ia  faszyzmu Wło chy  
chcą odeg rywać  rolę a rb i t r a  w niepo 
rozu mi en iach  pomiędzj  pańsfw-aim 
E u r o p y  Środkowej .  Po l i tyka  Rzymu 
dąży do zachw iania bloku p ańs tw  Ma 
tej E n t e n t y  i pak t  czterech jest znako  
m i lą  dźwignią ,  k tórą  Rzym pot ra f i  zu 
ży łkować  dla ^w ych  < ołów. 7 a gad
nienie p a ń s tw  E u r o p y  Śr odkowej  ma 
znaczenie  n ie tylko pol ityczne dla  Rzy 
mu,  ale i ekonomiczne ,  gdyż r; tiki 
ma jd i i j ące  się między  m o r z e m  Adr ja 
tyckiem a Lzarnem mogą  być  odbiór  
cami m a n u f a k l u r y  włoskiej .  Pr a sa  
podkreśla,  że waga  ro zm ów jiomiędzy 
prem.jerem węgierskim a Mussol inim 
polega na  dążmiiu R zym u do zmiany  
orjentat . j i  węgierskiej .  I s tnie jące nieg 
dyś porozumienie  Reri iua i Budapesz 
tn z Rzym em  uległo zmianie,  dzięki 
an ty au s t r jack ie j  poli tyce Hit lera.  —  
Dzisiaj  Budapeszt  zn a jd u je  się pod

d w o m a  w p ły w a m i  —  Berl ina  i Rzy 
mu.  Czyim w p h  w-om ulegnie Bu da  
pes/ t  —  oto jesl na jw ażnie j sze  obec 
nie zagadnienie.

Min. Aubert w  Krakowie.
KRA.KÓW. (Pat),  Stały delegat  do 

sp ra w  ro z b ro je n io w y c h  w Genewie  mi  
n s te r  Louis  Auber t  p r zy b y ł  dziś do 
K ra k o w a  w tow arzys tw ie  de lega ta  M 
S. Z. Min. Auber t .  k t ó ry  jest  zn ak o m i  
h m  zna w c ą  i zb ie raczem dzieł  ,>ztuk: 
p r z y b y ł  n a  Y\ awel g łównie  ce lem zwie 
d^enia w y s w w y  p a m i a t e k  po kró l  i 
J a n  e Sobiesk im.

Zakończenie akademickiego 
Kongresu Słowiańskiego.

POZNAŃ.  (Pał) .  W e  w to rek  za k o n  
cżyfy sio o b r a d y  \  go Kongresu  Sio 
wiańskiego.  \ ’a w ie czo rne m  po.sied/.e 
niu przy jęto szereg  rezo lucyj .  poczem 
przedstaw iciele s t u d e n tó w  jugo.sło- 
w.ańsk ich ,  czesko— słowackich  i ukr. i  
insk ieb  składa li  po d z ię k o w a n ia  p r e ­
z y d i u m  za przyjęć,ie i zorganizow an e 
kong resu .  W  dni u  dz is ie j szym uczcsł  
nicy kongre-su wyjecha l i  no Gniezna,  
pnezum u da dzą  się do T o r u n i a  i Gil\ 
ni.

Stalin i W croszy ło w  
n a ‘ Murmanie

MOSKWA. (Pat) .  Sta lin  i \Yoro- 
'y ło w  odbvłi  podróż  z L e n i n g r a d u  

1 po M u rm an ie ,  p rze j ) ływając  k a n a ­
łem.  łączącym m o rz e  Białe z Bałtv- 
k i m. Dos to jn  cy sowieccy zwiedzil i  
u rz ą d z e n ia  p o r t o w e  z Za toce  Polas-  
nej,  in s ta lac je  hvdro tec l i i i iczne  i t. d.

Kongres faszystow sko - 
hitlerowski.

B ER LI N .  (Pat).  W  L ip sk u  zebrał  
się dzi i  k o n g re s  h i t l e row sk o —  f a s z y ­
s towski  p o d  has łem zbl iżenia  ku l t u r a l  
nego  obu n a ro d ó w .  Odczyty  w ygłos^ą 
m. in. d y r e k t o r  in s ty tu tu  po li tyczne  
go n a  un iw ers y t ec ie  r z y m s k i m  Bor lol  
o i p rezes  włosk ie j  izby h a n d l o w e j  

mjr .  R (Wiz et hi.

Ambasador W yso ik i 
w  Rzymie.

RZYM. (Pat).  P r z y b y ł  lu no w o m ia  
n o w a n y  a m b a s a d o r  Rzeczypospol i te j  
Pob.kięj  p rzy  Krywiinale dr.  \ l f r e d  
Wysocki ,  witany n a  d w o r c u  prze/, p e r  
sonel  a m b a s a d  Rzeczypospol i te j  przy 
Kwiry na le  i W a t y k a n i e  oraz  przez 
wryższych u r z ę d n i k ó w  włoskiego  M. 
S. Z.

D otychczasow y poseł R. P. w 'Berlinie d r  
AlfirłCl W y so rk j  miaHowany ^osla t  przez  P a ­
n a  iAczy-flenita Rzeezyipospotitej a m b asad o -  
ram  pok-zkim pr.zy Królu WSoskim. Na zd.ie 
i-i*u iiaszem p o d a jem y  p o r t r e t  p. a m b a sa d o ia  
Wysookiego.

Duży nożar wsi.
KLBLCE, (PAT) — M e w si JąwoFZnik 

w poiv zaw ierciańskim  w siodoli jcdr.cgo z 
!li:spiT<N-rzy w ybuchł pożar, który następuje  
przerzucił sic  na sąsiedn ie  zr.bminwan/a j 
zn iszczył 60 budynków. Straty w n o s z ą  po  
w yżej 60 tys. zt.

Fod zn akl -m swastyki.
Prawda w ftfsfer]i meże być pominięta w.,, błędowskich Niemf^tch

W i e l k a  o b ł a w - s .BKRL1N, (Rut). M inister spraw  w e  
v n ę irzm  eh Rzeszy »li . En zk przesłał 
rządoiii krajów  zw iązkow ych  okóln ik  
zaw ierający w skazów ki ro do refor­
m y nauczania  h istorji w szkołach nie 
m ieckich . R odręezniki i w ykłady m a  
je uw zględniać teorję o w yższości ra 
sy  aord y isk ie j I jej m isji w  Europie.

nauce historji N iem iec nie należy  
— jak m ów i okólnik  —  og'raiii“zae się  
do terytorjum  zam kniętego  w  gran' 
cfiui* dzisiejszych N iem iec, poniew aż  
V3 w szystk ich  N ieineów  ży.je dziś po 
za granicam i R zeszy. W  m łodzież nie 
m ierką m a być w pajane przekonanie, 
że ..najw ażniejszym  czynem  średnio  
w ieeza n iem ieck iego  było odzyskan ie  
ubszarn na w schód od Łaby", oraz że

„tereny- te aż poza W is tę były  m acie  
rzystą ziem ią germ ańską wtedy-, gdy  
ludv słow-iańskie jeszcze jako ubodzy  
rybacy niiiMzkalj w śród bagien Pry 
poci".

G łowna uw aga w- nauczaniu  hi 
storji m a być zw rócona na ostatn ie 29 
łat h istorji N iem iec, w tych ram ach  
przedstaw iona m a być w ojn a św iatu  
w a, „rozbicie narodow ej siły  op on i 
przez w rogie ojczyźnie żyw ioły" , trak 
fat w ersalsk i, bankructw o św iatopo  
glądu liberalno m arksistów sk iego, w 
końcu zaś okres budzenia  się narodu  
do w alki o zagtebie R uhry aż do prze 
łom u i zapanow ania  narodow o socjati 
stycznej idei w olności.

D alsze  echa
nieudanego kuona przez Niemcy samoictóur angielskich.

LONDYN, (PAT). —  „T,'mes“ stw ierdza  
ózisiaj, że w ystąjłifn ir u.in, Goeringa do rzą 
du b n  tyjsk /ego w spraw je nabycja ą.rropla 
mów poprzedzone 1)\ b> przez bezpośrednie  
zw rócenie się  do firm  angjYl-skieh, konstru  
ująeych aeroplany D ziennik podkreśla że 
Goer/ng zw rócił się  do szeregu fjrm  ang/el 
sk|'eh W ym ienia s /ę  tylko jedną z nieh —  
H awker Engineorrng et Comjiany.

Alin. Goering poszuk/w at sam olotu  t. zw. 
typu .Dem on bejowy—. Jest to sam olot dwu  
o.nobouy, zaopatrzony w siln ik i Rolls Roys

50(1 k.. który m oże osiągnąć szybkość 2S8 
kim. ną godz/nę. Sam olot w yposażony jest 
w dw a karabiny m aszynow e.

\Y'ymien/ona firm a odrzuciła bez, rozpat 
rzen/a ofertę niem iecką. Ta sam a firm a od 
rzuciła nieda>vno także ofertę sow iecką na 
skutek /nierw er.cji brytyjsk iego m in/sterstwa  
lotnictw a —  Kilku innym  firm om  brytyj 
sk /m  udzielono jednak pozw olenia na dostar  
czenie Soyv/etom poszczególnych typów aern 
planów .

B L ltl.lN , (1*AT). —  W północnych dziel 
nieueh l ’crl/iia pol/cj:'. przeprow adziła dziś 
rano v. jelką ob ław ę v. kolon /ach  zam ieszka  
łych przez ludność robotniczą W  akcji > j  
brały udziai oddzia/y specjalne oraz żandar 
nicrjit. Obia.wa przeciągnę/a się  do godzin  
pc/udi iow ych. D otychczas aresztow ano 4 n- 
seb y  Skoafiskow  ano pewną Jlość bron/ i 
ulotek  \vywr«/'<iiv} eh.

Poż?r w stoczni h&mburskiej
RLRLIN (PAT). —  YY j e d n e j  ze stoczni 

w Ham burgu w ybuebi dziś popołudnia po 
żar. Ogień ogarnął m odelarn ię / przerzue/t 
s /ę  na sąsiadujące hudynk/ P rzybyłe od 
dzicly straży ogniow ej zo rg a m z o /a ly  energi 
ezną akcję ratunkoyyą.

R p w i z f e  
Oburzenie we FrancjL

PARYŻ (PAT). —  TOczor;js7.c rew izje, 
dokonane na eaieio terytorjum  Rzeszy wśród  
pi/drńżnjąrych k o lejrm /. slatknini, sem oeh o  
darni lub innem i środkam i komunikaey jne 
m i. op/nja francuska przyjęta z oburzeniem

Prasa podając o  przeb /igu  tych rew izyj 
/nform acje. zaopatruje je tytułam i: ..Niem ry 
pod w ładza oprawcy -, . Ohy dne m etody - / 
t. d.

R ezultaty tej drakońskiej operacji, mają 
eej na celu  w ykrycie nazi. jak Iwirrdzą jed  
noglośn ie korespondenc/ pism paryskich, są 
poprostu zn/konie. Zaaresztowano yvietk:i 
ilość osfeb, n /e  pos/a  tających przy sobie  
dukiim entów  osobistych
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Flota łotewska w  Gdyni.
GDYNIA (Pat).  Dzi: r a n o  do 

p o r tu  w o je nneg o  w Gdyni p rzyb y ła  
z o f i c j a ln ą  wiz; tą f lo ta  ło tewska  pod 
d o w ó d z t w e m  k o m a n d o r a  Spada .  D o ­
tychczas  p r zy by ły  k a n o n i e r k a  „ V i r  
saiillf:-'1 d d w a  t r a w l e r y  1 m a n t a "  i 
, ,V ie s t u r 6 £', irraz dwie  lodzie podw od 
n e  ,.Ronis"  i „Spid ola " .  O czekiw ane  
jest  jeszcze przybycie  dw óc h wodno 
p la tow ców 

•GDYNIA. (Pat).  W  godzinę  po przv  
byc  u o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  f loty łotew­
sk ie j  w porc ie  w o j e n n y m  na Oxy w-iu

wo d o w a ły  d w a  h y d r o p l a n y  ło tewskie .  
Dow ód ca  e s k a d r y  ło tewskie j  k o m a n  
dor  Spade  złożył za raz  po przy jeźdz ie  
wizyty zastępcy d o w ó d c y  f lo ty  k o m a n  
d u ro w i  F r a n k o w s k i e m u ,  k-omisarzowj 
rządu  Sokołowi ,  d y r e k t o r o w i  Lśrzędu 
Morskiego,  inż.  Łęg o w sk ie m u ,  k t ó rz y  
rewizytowal i  k o m a n d o r a  S pade  na 
ka n o n i e r c e  Yirsail is.  O godzinie M 
odbyło  się śn ia da ni e  d la  dowódców'  i 
oli*cej’ów floty ło tewskie j  w kasyni e  
oficer,skiem m a r y n a r k i  woje nne j .

SjiN; i: v /■ '. . %'• , S/
* r - - '  l  .

l A 1 1 .  ,  *4 '

Na inaszejj  j lu s tra c ji :  na lew o łódź ipod- w odna „S p ido la", 
.,\’ira a it is ‘ .

prawo- knnonierka

mm

Przed procesem podpalaczy Reichstagu.
Protest profesorów  uniwersytetu praskiego.

PRAGA. (Pat).  Kl ik u  pr of e so rów  
u n iw e r s y te tu  p ra sk iego  złożyło w tu  
te j sz em poselstwie n i e m i e c k i e m  p r o ­
tes t  p r zec iw ko  p r o j e k t o w a n e m u  n a ­
s ta w ie n iu  przed  s ą d  byłego posła  ko 
muni is tycznego T org l e r a  i t rz ech  emi 
g r a n t ó w  buł ga rsk ic h ,  o s k a r ż o n y c h  o

u dz ia ł  w p o d p a le n iu  Reichs tagu.  Pr o  
test  s tw ie r d z a ,  że k ażd e  dz iecko  wic, 
iak (przedstawia się w rzeczywis tośc i  
ta s p r a w a  i że właściwi  s p ra w c y  po 
ż a r u  zdradz il i  s ię j eszcze tej  same j  
nocy.  P r o t e s t  w y r a ż a  p rz e k o n a n ie  o 
n ew .n nośc i  o s k a r ż o n y c h .

Przymusowa sterylizacja w Niemczech
BERLIN, (PAT). —  Urzędow o ogłoszona  

zosta ła  ustaw a o przym usow ej sterylizacji 
osób  ciężko chorych. Zabjeg chirurgiczny  
stosow any m a być w w ypadau sfw .erd ze im  
choroby um ysłow ej, w rodzonego idjotyzm u, 
padaczki, Ciężkiej dz'odzjcznej u łom ności, 
ślepoty  glucnoty i na/ogow ego alkoholizm u  
P raw o zgłaszania w njosku o dokonanie sic  
pylizacji przysługuje osobom  dotkn-ęfym  
chorobam i, bądź (eh opiekunom , dalej Icka

rzom  ordynującym , lub lekarzom  zakładów  
leczn iczych , w których znajdują sfę  c i cho 
rzy. W prow adzone zos/aną specjalne sądy  
zdrowia, k ióre orzekać będą o przyjęciu lub 
odrzuceniu w njosków . Wi raz(e przyjęcia  
przez sąd  w niosku , zabieg sterylizacji ma 
być przeprow adzony naw et wbrew w oli cho  
rego i przy w y c iu , przjniu.su. Ustaw a weho  
dzi w życie z początkiem  przyszłego roku.

Hydroplany włoskie lecą z powrotem.
SHEDIAC, (PAT). —  W /oska eskadra 

hydroplanów  pod dow ództw em  genera/a Bal 
bo odleciała dzjsjaj o godz. 7 rano wed/ug 
cziwu am erykańskiego w k(erunku Shoal 
Harbor na N ow ej Z 'mi. gdzie zam ierza zai 
rzym ać s(ę  na k ió łk f  odpoczynek.

NOW Y YORK. (Pat). Jeden z hv  
Jroplanów  eskadry w łosk iej m in. Bal 
bo zm uszony był w  pobliżu  Cape pod  
czas przelotu  nad w ysp ą  księcia Fd 
w ar da lądow ać. Ani hydroplan, ani 
lo tn icy  nie ucierp ieli w skutek  przy 
m u sow ego lądow ania.

W odowanie w  Schoal 
Harbour.

SCHOAL HARBOUR (N ow a Zic 
mi a) (Pat). W odow anie eskadry gen. 
BaLbo nastąpiło  o  godz. 12 w edług

czasu am erykańsk iego . Do Shoal Har 
bo nr przybyło 23 hydroplany. Jeden  
z hydroplanów- który zatrzym ał się  w 
drodze dla dokonania  n ieznacznej na  
praw y aparatu, p rzyłączył się do ejjka 
dry gen. Iialbo jeszcze w Shoal Har 
bour.

Na pamiątkę
u d a n e g o  p r z e lo t u  h y d r o p l a n o w .
RZYM. (Pat).  Celem uczczen ia  p-o 

b y t u  w łosk ie j  e s k a d r y  h y d r o p l a n ó w  
w Chicago r ząd  włosk i  .przesłał  w  da  
rze m.  Chicago  k o l u m n ę  r z y m s k ą ,  k tó  
r a  m a  być  us ta w io na  n a  w y b rz e ż u  
w p ro s t  miejsca ,  gdzie w y l ą d o w a ł y  h y  
dr o p la n y .  Je s t  to k o l u m n a  z zielone 
go m a m i u r u ,  o d n a l e z ;ona  w w y k o p *  
l i skach  na  w ys p ' e  Ostia.

I E C Z 1 E M Y  Z A G R A N I C E !
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__________ O R A Z  w B I U R A C H  P O O R O Ż Y

—  Co p a n  myśl i  o  zdradz i e  m a ł  
ż eńs k i e j ?  —  P y t a n i e  tak ie  pa d ło  z us t  
f l eg m a ty czn eg o  b l o n d y n a ,  k t ó r y  d o ­
tyc hczas  w na jg łę bsz em  sk u p i e n i u  o- 
ł acza ł  s ię k łę b a m i  d y m u  z angie lsk  ą; 
fa jeczki .  Można go było z w y g lą du  
posą dz ić  o wszys tko ,  do  budyj-skiego 
w p a t r y w a n i a  się we  wła sn y  pępek  
włącznie,  tylko  nie o takie. . .  coś.

P y t a n i e  było w y p o w ie d z ia n e  tak  
spo ko jn ie ,  t a k  subte ln ie ,  t a k  ak ;a m i t  
n y m  głosem,  że z d a w a ło b y  się, iż o p ­
ró c z  tego. do  kogo  było  b ezp oś redn io  
s k ie ro w ane ,  n ik t  n i e  zvn óci n a  nie 
uw ag i .  J e d n a k  s tało się coś  zadz iwia  
jącego.  Ch yb a  tylko  p i o r u n  z jasnego  
nieba ,  m o r d u j ą c y  g os po da rza  kuwia  
r en k i  (w k t ó r e j  wła śn ie  s iedzia łem) ,  
za w y g ó r o w a n e  c e n y  i n a jo odL  jszą 
w  świec ie  k a w ę ,  m óg łb y  wzbudzić  ta ­
k ie  z a in te r es ow an ie .  W sz ys tk ie  o-czy 
s k i e r o w a ł y  się k u  p j t a j ą c i  mu,  wszyst  
kie ręce m a c h i n a l n i e  odłożyły na  bo*  
gazety.

Go j a b y m  n a  to m ó g ł  od po w ie ­
d z i e ć 9 —  z a d a ł e m  s a m  sobie py tan ie .

—  P r z e d e  wszystkieon —  o d p o w i a ­
d a ł e m  sobie,  r o z d w o iw s z y  się w e w ­
n ą t r z  n a  d w ó c h  w s p ó ł r o z m ó w c ó w  — 
(pytanie tak ie  to d o b r y  s y m pt om .  L a 
dzie zacz y n a ją  r oz m yś la ć  n a d  z d r a d ą  
m a łż e ń s k ą ,  widocznie  -wkrótce 7-&c / ' 
n ą  mvś le ć  o  zd ra dz ie  ma łżeńskie j ,  a 
to będzie  d o w o d e m ,  że,-kryzys już s ę 
sko ńc zył ,  że w r a c a  w ie k  z ło ty  przed-  
kr v z y so w y .  M ądre  przys ło wie  ro s y j ­
sk ie  s twie rdza ,  że tpsy z n a d m i a r u  
d o b r o b y t u  w śc iekać  się zaczynają ,  a

d laczegóżby ludz ie  miel i  być  gorsi  od 
psów.  P o m y ś la w s z y  to, p o s ta no w i łe m  
p rz e d e w sz y s t k i e m  za sy gn al izow ać  ten 
p ie rw szy  o b ja w  k o n a n i a  k r y z y s u  c z y ­
te ln ik o m  m o i c h  fe l je tonów.  P o s t a n o ­
wiwszy ,  n a s t a w i ł e m  zn o w u  uszy  w 
k i e r u n k u  stol ika ,  p rzy  k t ó r y n  r o z p o ­
czę to  r ozm ow ę .

Zagadn ię ty ,  suc hy ,  c z a r n y  ischizo- 
ty n u k ,  w ic h rz y ł  l ewą r ę k ą  długie,  j ak  
u po pa ,  w tosv n a  głow ie, zabębni ł  
p a lc am i  p r a w e j  ręk i  po  s tol iku,  j a k ­
b y  s z u k a ł  moty-wu do w y śp ie w ani a  
odpowiedz i  i o d p a r ł  s u c h y m ,  przy t łu  
m io n y m ,  nie  m a j ą c y m  nic wspóln ego  
z m u z y k ą ,  g łosem:

—  Py tanie to zawi era  dw a  t e r m i ­
ny,  k tó r e  w p i e r w  na leża łoby  zdef njo 
wać ,  aby  u n i k n ą ć  e w e n tu a ln y c h  n i e ­
po ro zu m ie ń .  O d p o w ie d z m y  sobio 
w p ie r w  na d w a  p y ta n ia :  „Co to jest  
m a ł ż e ń s t w o ? 14 o r a z  „Co to jest  z d r a ­
d a ? 11

—  No, ten to pr zygw oźdz i ł  na  miej  
scu. t ak  ciekayy-ie z a p o w i a d a j ą c ą  się,  
rozmow-ę, —  p om yś la łem ,  p o z n a w s z y  
yv n i m  je d n ą  z o f i a r  prof .  Czeżowskie-  
go. Szczęśc iem uraloyy-ał sy tu ac ję  trze  
ci rozmóyyea.  k w i t n ą c y  zd ró w ie m  na 
czerw-ono pykn ik .

—  Niech  się p a n  nie  b iedź  J a k o  
c z ło y y ie k  dośyyiadczony o d p o w ie m  
p a n u  od ra zu .  Małżeństyyo jest  to raj .  
u t r a c o n y ,  a z d r a d a  to ło b u ze r sk a  w y ­
c ie czka  yv no cy  przez  p ło t  do tego 
ra ju  po  zakazane,  oyy-oce. O d k ą d  ra j  
k o lc z a s ty m  d r u t e m  p o w o j e n n y m  o g ­
rodzono ,  rozpoczą ł  s ię k ryzys .  Gdy

P. Marszałk wa Piłsudska
nad Haraczem.

Vv dniu  20 1). m. przybyła  s a m o ­
c h o d e m  z łPikieliszek .nad jez ioro  N: r  
rocz p. M ar sz a łk ow a  P i ł s uds ka  z c ó r ­
k a m i  w lowairzy.siwie p. A d a m a  PiL 
sud.sk.ego, b rata ,  P. M a rsz a łk a  i p. 
pu tkoyyuika  Soboiiy.  Goście zatrzy 
m a l i  się yy n o w o  w.zniesioiiein przez 
K u r a t o r j u i n  O k r ę g u  Szkolne go  W ile ń  
skiiigo Sz kol nem  Sc i im n v k u  yvyc'ecz 
k o w e m  n ad  je z io re m  N" a rocz. P o  zw'  
Gżeniu ur z ą d z e ń  Szkolnego  Schroni-  
ska  p. M ars za łk ow a  yy otoczimiu p r z y ­
b ył y ch  os ób  odbyła  p rze j ażdżkę  po

jeziorze  L i l i ą  żag lową N aroc zanką ,  
podz iwia jąc  p iękno  .największego yv 
Polsce  jeziora,  zwanego powszechn ie  
„ m o r z e m  w i l e ń s k i e m 11. Córki  p. Mar 
sz a lk o w e j  oiJJiyły sp ace r  po jeziorze 
n a  k a ja k a c h .  Miejscowi  rybacy ,  gdy- 
dowiedzie l i  się, że do Sc h ro n is ka  przy  
hyia p. -Marsza łkowa,  na jp i ęknie j sze  
szczupaki  z. os ta tn iego  swego połoyyu 
of ia ro w a ł '  p. Ma rsza łkowej ,  z p rośbą  
o pr z e k a z an ie  ich P. Marsza łkowi .  
W ie c z o re m  goście odjecha li  zpowro-  
tein do Wilna .

Wileńskie Targi Północne a kraje bałtyckie.

Zdij<;ri(‘ .nasze podaje podobj/m ; koma 11- 
<Jova — por. Spade. dow ódcy eskadry hltew  
okfej. k im a  przybyła do Gdyni.

W Gdyni ruch 
Przeładunek jakiego nigdy 

przedtem* nie osiągnięto.
GDYNIA. (Pat).  W  ubieg łym ty 

godn iu |  t. j. od d n i a  17 do 23 bra.  o- 
gó lny  p r z e ł a d u n e k  w porcie  g d y ń s k im  
w ynió sł 158.1.76,6 tonn .  J es t  to cy f r a  
r e k o r d o w a  .p rz e ła dunku tygodn io w e­
go, j ak ie j  do tyc hczas  jeszcze w porc ie 
g d y ń s k i m  nie osiągnię to.  P o p r z e d n i  
r e k o r d  p r z e ł a d u n k u  ty go dn iow ego w' 
porc ie  g d y ń s k i m  o d  24 —  30 paźdz ie r  
n i k a  1932 r. yyy niósł  142.029.9 to nn
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XII. Ogólny Zjazd 
Legjonistów.

W  dniu 6 s i e rpni a  b. r., j a k o  vz 
19 rocznicę  rozpoczęcia  n ow e j  walk i  
o  niepodległość ,  odbędz ie  .się t r a d y c y j  
n y  Ogólny Zjazd  Legjonis tów Pol 
skicli w s tol icy Polski  —  w W a r s z a  
y\ .e. J es t  to Xłł  z rzędu  Zjazd,  k tó ry  
odbędz ie  się pod z n a k i e m  o d d a n ia  hot  
cłu n i e z ł o m n y m  b o j o w n i k o m  o wuI 
ność  w r. 196.3/4 (w 70 rocznicę) : 
1i)04/9 (25 rocznicę Z w i ą / k n  Wall . i  
Czynnej) ,  o r a z  pod  lmsiem na  dz ień 
dzisiej szy:  yy-zmocnienia ' o b r o n n y c h
.sil N a ro du  przez p r o p a g a n d ę  wyszko  
lćn ia  MrżUeckiego.

Z a r z ą d  O k rę g u  pćzy.siąpił do  zO” 
ga n iz o w a n ia  yyyjazdii n a  Zjazd z VI 
leńszczyzny  i Now ogródczyzn-  . Na 
czele stoi, j a k o  K o m e n d a n t  Okręgu  
ob. mjr .  rez. Eugenju-sz Kozłowski ,  
mianoyyany przez Z a rząd  Glowuy.
H otele  i restauracje ofiarow ują ulgi 
dla uczestników  Zjazdu Legionowego.

W  zyyiązku z XII O gó lnym  Zjaz 
d e m  Legionistów* k tó r y  odbędz ie  się 
w  Warszayyie w- dn ia c h  5 —6 s ierpnia '  
b r., o d b y ła  się w k o m is a r ja c i e  rządu  
k o n fe re n c ja  w sprayyie zaprow ianto-  
w a n i a  i z a k w a t e r o w a n i a  u c zes t n ik ów  
z jazdu.

Konfe renc j i  przewodiiBozył w o je ­
w o d a  Jaroszewicz .  W  o b r a d a c h  w z ;ęli 
udz i a ł  przedstayy-iciele p r z e m y s łu  h o ­
te la rsk iego,  z a k ła d ó w  r e s t a u r a c y  j- 
n y c h  k a w i a r ń  i t. p., k t ó rz y  yyykaza1' 
zna czny  s e n t y m e n t  dla Legjoni,stów. 
W y r a z e m  tego było,  że wLiśoiciele 
hote l i  z ade k la ro w al i  dla uczestn ków- 
z ja zdu  szereg lokal i  hezpła ln ie ,  yvzglę 
dn i e  po c e n a c h  b a rd z o  zn iżonych.  3 
r e s ta u r a c je  i k a w ia rn ie  zadeklaroyya  
l y  25 proc.  r a b a t u  o d  .->wych cenni-  
kóyy. (Iskra) .

d r u t  do reszlv iprzerdźeyyieje, wróc i  
z n o w u  w iek złoty.

—  To okre ś len ie  n ieśc is łe ,  zbyt  
l i t e rackie .

—  Ale gdzieżby tam .  jes tem k u p ­
c e m  z dz iada  i p r adz ia da .  Myślę .ści 
ślej  o d  yvas filozofóyy- J a k b y m  myśla ł  
p o  l i t e racku ,  t o b y m  d a w n o  z b a n k r u ­
tował .

-— Nie kłóćcie się. Mniejsza  o  defi  
nicje,  u*ni&by chodziło  o  p r a k ty c z n e  
roz\y-iązanie kyvest ji, poliamoyvał  w ł a ­
ściciel  angie l sk ie j  fajeczki .

—  P r z e p r a s z a m  ba rd zo .  —  w t r ą ­
ci! n ie śmia ło  ja k iś  jegomość,  p o w ;erz 
cho w no śc ią  p r z y p o m i n a j ą c y  Wyrwi-  
cza Whchrow-skiego n c h r a k te r y zo w u  
n e g o  do roli t abe tyka ,  —  j aby m  mógł  
tu  cos dor zuc ić  również  z do.świad 
czenia.  Mianowic ie s t w ie r d z a m ,  że od  
dhyvili, g d y m  skończył  p i ą t y  krzyżyk 
i gdy m i  o s t a tn ią  setkę  h e k t a r ó w  m o ­
ic h  dayynych dób r  zlicytoyy-ano, k o ­
b i e ty  p r zedz i w n ie  zmo ra ln ia ły .  Za 
ga dn ie n ie  zdrady- m a łż e ń s k ie j  dla 
m n ie  p op ros tu  przes ta ło  istnieć.

—- T o  ty lko  dla pa na ,  m ó j  pan .e ,  
— o d p a r ł  f legmatyczny- b lon dyn.

—  Co p a n  chce  przez  to powie 
dz ieć?  —  zaperzy!  się z lekku so bo ­
w tó r  Wy-ryvi>cza.

Nic złego. P o p r o s t u  p r z f p m z  
c zam ,  ż-d jak iś  yvstrząs m u s ia ł  p a n a  
p o z b a w ić  sił (myślę o s i ła ch  moi 1 
n y c h  o p e w n e m  nastawieiYu woli) 
ao  z d ra d y  małżeńsk ie j .  Więc  cechy 
sw o je j  „ o d r o d z o n e j 1'1 duszy  przenosi  
p a n  na  kobie ty  i m n i e m a ,  że to one  
zmo ra ln ia ły .  T a k  to zawsz-e by wa ,  kto 
sa m  taki takie-i  d r u g i e m u  da je  znab.i.

—  A rzeczyw-iście, rzeczy-w-iśc-e.— 
ucieszy ł isię w y rw ic z o w s k i  typ,  — me

Wl pierw&zej p o łow je  bni. n a jw ię k ­
sza gazeta  żydow ska  na  Lolwjo „Trj 
mi,orgfln" w  Rydze rarnjeściła  c jc k im y  
i clmriik lery-styf-ZTiy artyikuf swego wi 
leńskjego korespooden ta .  Artykuł ten 
p rzed ru k o w u je m y  w llumaczeiiju.

W ilno  a  R yga  dwa mjasita leżące sIomui 
kowo w njeY .j i lk ie j  od s jeb je  odległości,  two 
rżące cześć sk ładow ą  k om pleksu  na tu ra lnego  
zw. ,,Baltjlfcum“, a jed n a k  ja k  da lek je  są  ud 
s jeb je  te d w a  m jas ta .  Chocjaż  s to sunk j  polj 
tyczne nljlydzy 1’oLską a Łotwą litożyjy sjy 
normaltnje. a naw et  co wjęcej, coraz  czyściej 
Ćlajc sjy zauważyć  n jew yiim szona  p rzy jaźn  
pom jydzy  lem; k ra ja m j  to jednak Łotw a j 
W ileńszczyzna  pozosta ły  .sobie  obce.

1’rzycizyny tej  oncoścj należy sijy doszukj  
wić. n je  w sbosunk.icli o f ic ja lnych  Polski  z 
Ł o tw ą,  lecz raczej  w  ozjybłych s tosunkach  
jiomiydzy m jesZkańcam j tych  k ra jów .  Ro tyl 
ko ludzje .swojmj rridzjeniiyni- j żywotnym : 
jn te resam j ,  p rzyczynja ją  sJq do stworzenia  
re-alnego k o n ta k tu  injo ty lko p o m ję d z y  jed 
nostkam i,  lecz ; pomiyflizy państ%vamj Njeś 
lety na  lem polu  zostało  jed n ak  m ało  uczvnjo 
ne. T akj  s tan  rzeczy wywar} u jom ny  wjdyw 
na  ro zw ó j  g ospodarczy  obu tych krajów kto 
re  przy o d p o w je d n jm  w sp ó łd z ia łan iu  j liołdo 
w a n ju  -zanndzje so l idarnośc i  gospodarcze j  
m o g łyby  p rz y je m n ie j  w części stępjć oslrze  
c iyżk jego  k ry z y su  gotspodanczego ciifżącegu 
n a d  całym  św ja tem . Ale >ak już w yżej  bv[o 
pow ied z ian e  suR darność  (aka m oże  za is tn ieć  
n ie  przez m ow ę of ic ja lną  k tó ra  twor.zy pcw 
ne  ra m y  ogólne, lecz -zez p lan o w ą  j św iado  
m ą  swego celu w sp ó łp ra cę  obyw ate l i  o b y d ­
wóch k ra jów .

W jkio ,  k tó re  jest  jed n y m  z n a jd a le j  wysu 
a pitych p u n k tó w  Polskj  na  P ó łnocnym
W schodzie ,  już przed k j lk u  la ty  p rzystąp i ło  
do o rg an izo w an ia  w iększych  jm|prez gospo 
darczycli  w postadj t. zw-. T arg ó w  Północnych  
Gdy si<; w eźm ie  pod  uwagę, że W iln o  jest 
najwaiżniejszeni ś ro d o w isk iem  gospodarczen i  
j  k u l tu ra ln y m  na łe ren je  czterech wojew ództw  
a lulćże to, że W jlno  zna jdu je  się w na jb l jz  
szem są.ijed/.twje z teajaiMJ ba]’lyekjemi
stw jc rdz[ć  należy, że W iln u  prz\jia<lła w
u dz ja le  n jepoś ledn ja  rola w życiu gospodar  
czm ii w Rzeczypospoli tej .

Pi’zysl(>wje mów-j „1 łandelschaf l  n ;ch t  
R iuderschaf t" ,  Tmig-j północne  b y p  zawsze 
z ak ro jone  na szeroką  skalę ; zgodnje  z zasadą  
.sódiidarnnścj gosjiodii.rczej c h ę tn ie  o tw iera ly  
swoje  w ro ta  dla p ro d u k c jj  j  rzem jos ia  kra  
jńw- Jxiłtyokjch To nastaw ien ie '  o rg a n iz a to ­
rów T arg ó w  lak p o p rzed n ich  j a k  j itegorucz 
m c h  m ający ch  się  ocllnć pom iędzy  2 /  s je r  
pnja,  a 10 września, jesft c a tk ien i  n a tu ra ln e .

W ilno  ze względu n a  swoje  w a iu n k j  
graficzne  J gospodarcze  wchodzi  w kom pleks 
zw. „B aJ t ikum ' to też c a łk ie m  z rozum ia le  
jest dla czego cała uwaga o rgan iza to rów  ntrż 
nych jm pręz  gspoda,rczvch w \ \ ri luje  jest w 
p ierw szym  rzędzje  sk-jerow-ana na  są s je d n |e  1 
k ra je  b a f lyck je  na :  Łotwę, Estonję. j 1-jnlan 
dję. Ofjc jahii  reprezen tanc i  Polskj w k ra jach  
b a łtyck jch  n ie jed n o k ro tn ie  podkreślal i  współ 
ne z ad an ja  gospodarcze,  k tó re  w jnny  liyć roz 
wiązane przez Polskę j k ra je  baltyekie .  Ziy 
zum jn l  to doskona le  n jed aw n o  tn tanownłiy 
nu  sta iwnyjsko posła  polskjego na  Łotw ie  U. 
W o jew o d a  W ileń sk j  p. Beczkowącz k tó ry  na  
wstępje  objęc ja  przezeń wysokiego u rzędu  w 
Rydze wskazał  na  m o m en ty  m ogące  zldjŻYć 
do siebje  te d w a  państwa.

III T arg i  Pó łnocne  szeroko o tw orzą  swe 
w ro ta  d la  p ro d u k c j i  }otewskąej ; estoń:sk|ej 
k tó re  w ten isp o só b  b ę d ą  m  i a 1 m ożność  una  
o c u n ia n ja  6wego p o s tę p u  gospodar.czigo za os 
res  swej niepodległości.  NJe uile.ga za tem  wąt- 
p l jw o tc j  że szereg f j rm  ło tewskrch  skorzysta  
z n a d arza jące j  śję  sposobnośc i  celem o d j io u j r  
d n jcgo  z a rep rezen to w an ja  w-ytwórczości swe 
go k ra ju  na  T argach  Pó łnocnych.

Nie bez szczególnego znaczen ja  jest tu siu 
n o w isk o  czysto żydów skje. Żydow-stwo bo 
w jem łotewLskje w ykaza jo  wjell tą s^anowczt*'- 
jeżelj cliodz; o zerwarije  wszelk jch  stosun 

V |w  handlów-' cli z h j t le ro w sk jem j  Njcmcam j 
Jest  rów nież  fak tem  że po l j lyka  H it le ra  k tórą  
n ie  jest sk je ro w an a  wyłącznje  p rzec iw ko Pul 
sce ale w n jem n ie jsze j  m jerze  p rzec iw ko  kra

przysz ło  mi n a  myśl  u jąć  tej  s p r a s w  
p. sychołogicznis.  J a k  to 1 rud u > siebii: 
poznać .

Dygocącym,  n i e p e w n y m  L /okie m,  
z u śm ie c h e m  zadowolenia  z wyk.-yte.j 
w  .sobie cno ty  odszedł  do is-we^ j s to ­
lika.

Do s to l ika  za ję tego prez  in ic j a to­
rów dyskus j i  podszedł  z inne)  s trony 
p o w a ż n y  mężczyzna ,  n a j p r a w d o p o d o ­
bniej  z iemianin .

—  Pro sz ę  panów,  —  zaczął  t on em  
g ó r n y m  ' p a t e t y c z n y m , — poco ta (dy­
s k u s j a  o  rzeczy,  k tó r e j  już n iema.  
W  epoce Boya ,  p o r a d n i  ś w ia do m ego  
m a c i e r z y ń s t w a  ii p i s m  mn-t rynnmj  il 
n y c h  m ó w ić  o zd radz ie  m ałżeńs k ie j  
m o ż n a  ly lko  ze s t a n o w is k a  h :s!orvcz- 
nego .  S łowu z d r a d a  przypisujiYity śjie 
cy f iczne  znaczenie .  Z d rada  to prze 
s lępstwo,  a l y m c z a s e m  kto dziś z d r a ­
dę m a ł ż e ń s k ą  u w a ż a  za wvkroc / :m ie .  
T o  przecie taki  sobie ligiel.  t a k a  z a ­
b a w a  w c h o w ane go.  Mąż c h o w a  się 
p rz ed  żoną,  żona  p rz e d  mężem.  o 
ta k ie  mie  u r o z m a ic a n ie  życia.

jom  bidlyokjm  któro ongjś znajdow ały się 
pod władzą bufnych ujem jeckjch baron iw 
straci lia sw ojm  jm pecje gdy njem jeckj bj 
lams handlow y .sttaaije się w r a z  -ba-rdz.icj bier 
nym . iBrzed hundlcni żydowskim  zarysowa je 
sję calikjem now e zagadnjenjc: czcili zastąpić 
wyroby liiem jeokje. I tutaj wjaśnje prowadzę 
prosta drogą ku 1’ólsye j ku jijerw szeitrri wj. 
kszem u punktowj na póln. w schodzie do U j! 
na. Korzy.ścj płynące z naw jążanja bljżiizycb 
stosunków  handlowych m ogłyby być obu 
stronne. Polska możje dostarczyć cup- szęt-CL- 
artykułów- dolyciiczas sprowadzanycti z Nje 
m jec do Łidwy jak nprz.: wyroby m etalowe  
sól, gslenterja j skóra. W arunkj kredytowe  
przy zawjerariju tranzakey j liyły łiy  z pewno  
ścją bardzo dogodne. 7 drugjej zaś stroiny 
m oże Polska stać sję rynikjtLi zbstu dla róż 
nych artykułów łotew-skjeh jak np.: kon.ser 
w-s, wyroby chem jczne j t. d.

Polska jest krajem, który m oże njctylko  
sprzedawać, ale też dużo kupować j o tern 
pou-jnnj pam jętat kupę- żydow scy w  chwjlj 
obecnej, gdy prowadzą lak cjążiką wallre prze 
cjwkp h jWerowiskjim Mjemeom.

III Targj Północne w W jlnje jpew nuścią  
I>rzgczynją sję do wy.nalezjenja w yjścia ze 
skom plikow anej sytuacjj jaka powstała d!u 
szare kich irzesz kupjeidwa żydow skiego r,a 
Łotw-je, wskutek zerw-anja slosuniliow liand'..i 
w y f i  z Njem cam j. W arto i>s*cze zaanaczyS, 
żpidztokj poljtyce Rządu Polskjego setk"j ty 
sjęcy Uulzj będzje m jało m ożność zw-ie-clzenja 
III Targów- Pójnocnych w Wjinj.e.

W jelkje handlow o przem ysłow e Trrgj 
Wj.teńsikje bezwątpieiria przyczynią sję do 
stw orzenja podstaw y dla gospodarczego zbij 
że-nja sję Polskj z Państw am i Ballyckjem j.

A. C yncijnatus

Nie wszyscy włedzą
iż cały o.zeireg z a bu r ze ń. jak  bó le  .głowy 
iijókjedy prawie ciągle, utrata łaknie,nju, 
wstręt do jedzenia, bezsenność, lijezdolność  
do. p.racy, rozdi-a/Nićy.nie ((jgólnc, obłożony  
język w zdęcie  brzucha i l. d., kltóre często  
dło w zaparciu; w ystarczy usunąć to ostatnie, 
uzależniam y od WiŻAiyeh cliofóib m a sw e  źró 
alry ustąpiły  Wisizelkie dodegliwościj. W tym  
eehi na leży  ..przyjąć 1 lub 2 pjgutkj Knska- 
rymy iLeprince w ieezw em  podczas jedzenia. 
Spnzeda-ż w aptekach. Ceny zinrżone. plakna  
(50 pigułek), 1 :zł. Torebka (5 (pigutek) 40 gr.

Kara śmierci
za  n le d o zt i r .

M OSKW A, (PAT) —  Zakończył s ię  tu 
proces przec(w ko KTa/odzc parow ca, Ł/óry 
niedaw no zatonął na W ołdze pod Jarosław­
iem.

W  katastrofie te j zginęło k(lkajiaśeie «>- 
SÓb. K apitana parowca za niedozór sąd ska  
zał na karę śm ierci, innych oskarżonych na 
kary w ięz(enia.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A .
WARSZAWA, (PAT). —  Do,ar w obr. 

piryw. 0.36, dotltrr złoty 9,10. Rubel 4,82. — 
P ożyczka budow lana 38 75. Inwesitacyjna —  
103. S tab ilizacyjna 50,25 —  50.50. —- Do-
1 rł.T* w 1,Lr o Ą x

WlARSZAWA (PAT). —  DEWIZY: Łon- 
dyn 30,05 —  29t75; Nowy York 6.45 —• 6,49 
—  4,41. Parvż 35.12 —  34,94 Szw-ajcarja 
173„45 —  17.2/59. W łochy 47.43 —  46.47. Ber 
lin 213,45. Tendencja -niejednolita.

POŻYCZKI P olskje w Now ym  Yoaiku: -— 
Dolarow a 62.50. Dililonowska 71,50. .Slabili 
zacyjina 70,50. Warszawsika 41,50

DOLAR w -obr. pry w.: 6.36.

SPROSTOWANIE.
W e wież-orajszym num erze ..Kurjera1' w 

depeszy o p-rzj-bycju do Zakopanego p. prez. 
płk. W alerego S-ławśka, wslkułek wypadnięcia  
czcj-onek zostało opusizcz-one w częś<< .nakła 
du -nazwjsik-o (p. -płk. Sławka.

\

—  ł . a d n e  mi u r o z m a ic a n ie  zy:cia,—  
wt rąc i ł  .blady o  s e n t y m e n t a l n y m  \v> 
razie Iwarzy,  p r a w d o p o d o b n i e  zako 
c h a n y ,  młodzie-niec. —  T o t a k  boli, 
gdv  k toś ciebie zdradza!

—  Owszem,  ma  p a n  rację.  T o  boli, 
gdy  k łoś c iebie zdradza ,  ale na lo jest  
sposób.  Gdy cię żona  zdradzi  raz,  ty 
ją  trzy.  Albo w p ro s t  p rzec iwnie ,  g-dy 
o n a  ciebie t rzy  razy,  -t-o ty ją  dz ewięć.  
P u n a d l o  m o ż n a  jeszcze p i l n o w a ć  p o ­
łowicę,  a o \  t ej  m o d y  nie za s tosow ała  
do  cieibie samego!  Co więcej  man i  nie- 
p l o n n ą  nadz ie ję ,  że z p o s t ępe m  n a u k .  
z d rad zan eg o  m a ł ż o n k a  b ę d ą  usypia ć  
c h l o r o f o r m e m  lub e t e r e m  n a  c z a t

i l lii 128 ifi
—• DZIKI POJAW I! Y SIfj w znacznej 

iloś-cj w (Mnłopolsce i czynią w je lk ie  e r k o -1  
dv nu ipolach, zw łaszcza w -nocy, gdy z.a- 
grjKły y-jeśnincBe są  pogrążone we śhi-c. 
W  oko-licach Lwowa również zanotow ana  
faikt -pojuwienia eię dzików. W yrządzają  
one o9>rizymje epusto.szenia, niszc-ząc kar­
tofliska  i I. d. D oszło do tego, że w ieśmiacy 
muszą -stróżować -po nocy sw e dobytkj.

—  W, HOLLYWOOD W YBUCHŁ STRAJK  
loohników  p ra cu jąc y c h  w w y tw ó rn iacn  
dźw iękow ych . S tra jk u je  ogołem  776 leclini 
kow  kłór.zy d o m ag a ją  się p o d w y żk i płac.
W! zw iązku  z (teru p raca  ve w szystk-ch  
w jelkicli wytwó-rniach zoiytała p rzerw an a .

—  PIERW SZY SZPITAL DLA NARKO­
MANÓW' w^Pols-ce zostan ie  w kró tce  o tw ar 
ty w Sw jącku  p o d  G roddem . B ędzje to lecz 
iiic a  d la .nałogow ych al-kotiolisów  i n a rk o -  
ma-nów

—  W W ARSZAWJE .JEST 4 TYSIĄCE 
OSOU BEZ DACHU N VI> GŁOW Ą —  ta s
p o d a je  s-lady^tyka w ydziału  O p jek i Spolecz 
n e j  inagisltratn  w arszaw skiego . P rzew ażn ie  
są  lo ro d z jn y  w yeksm itow ane  za n jez ap ta  
c en jc  kom ornego . Z b ra k u  innego  locum  —
. m ieszk ają  " one pod  m ostam i lub  na  p o ­
lach,

— POLSKA W YPRAWA W  KORDYLJE  
RY l.M E in k l POŁUDNIOW EJ w yruszy  w 
jes ięn j ro ;kn bieżącego. E k sp ed y c ja , z łożo ­
n a  iL  6 o-sób. m a za .zadanie oiprócz zdoby 
czy czysto a lp in is ty czn y ch , p rz ep ro w a d z en ie  
b a d ań  n iezn an y ch  ga r pod względem  genlo 
grcz-nym, m eteo ro log icznym  j t. Q. Z ostan ie  
jcdnociześiije n a k ręc o n y  film  o b razu jącT  
całokszitalt p rzeb iegu  w ypraw y . P rz y g o to ­
w an iem  do w yjaze,u z a ją ł s ję  O rg an izacy j 
,ny K-omitet W 'j-prawy, w yłon iony  iprzez Ligę 
M orską j Kolonja-lną i P o lsk je  .T o w arzy ­
stw o  T a trza ń sk ie  k tó re  c a łą  im p rezę  f i­
n a n su ją .

—  ZIEMIANIN Z WELENSZCZY ZNY.
z.nanv fila n tro p "  Zygmuint L h o m jń sk i 
p rz y b y ł po  sw y ch  ,,goś-cj.nnych wys-tępach’1 
■w Wra rsza w ie  do WTilna. P a n  ten, ja k  w ia 
d o m o  w sław it s ję  ro z rzu can io m  d ro b n e j 
m o n e ty  d la  uljcz-nej gaw iedzi i je s t p o p u ­
la rn y  na  b ru k u  w ileńslkjm . Osta-tnio jed n a k  
C hom jńsiki sp ra w ia  zaw ód  sw ym  „w ielbl- 
-cjelom ‘‘. P o d czas sweg-o pobyftu \y W a r­
szaw ie  cjsinął 7. o k n a  Ho4elu B riih low - 
śk iego  o lb rzy m ią  p a cz k ę : n a ty c h m ja s t rzu  
ciło s ję  do  iniej około  50  osób, w nadzie i 
o bfitego  łupu . L ecz jak ież  by ło  rozzzzaro 
wamjc, gdy z -rozszarp,m ego p a k u n k u  w y­
d o b y to  rap tem  (tylko —  50 groszy  (jak  
raz  po g ro szu  d la  -każdego) P o d o b n je  i w  
W jilnjc: Choimiński z a jeżd ża  z p o m p ą  ta k ­
só w k ą  p rz e d  b a u k  Klccik j L ew jn  n a  Ind ia  
r,ac.h. Wtriot zb iera  s ję  tłum , ja k b y  ma ja -  
-kirnś ślułiio z ie m ja ń sk im  -Kh-omjiiski j e d ­
n a k  m ą  w jd o czn je  ,,-zły huim or", rz u c a  wy 
-njosłe sjio jrzen ie  n a  tło czący ch  się (ale ty l­
ko -spojir-z.ene, fo rsy  n je  —  a jakże) i — 
o d jeżdża .

P o d o b n a  żc»i.-ftierka  n a  u czu c iach  tłum u  
jes t w prost n jed o p u szczak u i O dnośne  w ła- 
-dlze p o w in n y  w reszcie  ra z  na zaw sze tego ro  
dzajM „tfilanl.rapję" u k ró c ić .

—  AMŁRYKANSKĄ MISS POLONIĄ NA  
ROK 1933 w y b ran o  v C hicago p a n ią  Iren ę  
Naipjcnlt-fk Je s t  -o,na łir-un-et-ką i ima u-cbodzjć 
za n a jp ię k n ie jszą  P o lk ę  w Ameryce.

WOJNA WYBUCHŁA W MtO!) CY­
GANÓW- w pob liżu  K am il niey na Ś ląsku  
C ieszyńskim  B an d a  cy g an ó w  złożona z k ilk u  
nadt-u osób, d o k o n a ła  n ap ad u  n a  oho,z k ró la  
cygańsk iego  Iw ana  K w ieka, ch cąc  ,go zdetro  
nizp*yać i w ybrać .nowego ze sw ego g ro n a . 
K w icka ]irzy w-ią-Mino do n am io tu , poczcm  
na-jiii-tiiiey -rbŻpatSęli rab u n ek - Kwiekowi za 
b ra n o  jn .sygnja k ró lew sk je .

—  SLUB B. MĘŻA POL1 NEGRY odbvł 
s ję  w P aryżu . —  Jtyły m ałżo n ek  s ły n ­
n e j a r ty s tk i poIsiIJej ks. gsuz insk i M diwani, 
ożen ił się  z in il jo n e rk ą  a m e ry k ań sk ą  M iss*  
HuM on. Huttton m a odziedzń  żyć .słynne d o ­
m y tow arow e Woo,lw oetha  w SI. Z jed n o czo ­
nych.

—  NA W YSTAW IE: PRZYRODA, ZDRO­
W IE I OKIEKA SPOŁECZNA- k tó ra  m a od ­
być się w  czasie  od  12 -wirze.śnią do  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  1933 r. w Poziaaniu, p o w ażn y  
u d z ia ł w dziale  ra d u  w eźm ie obok Jo ach im a  
z C zechosłow acji —  (Polski In s ty tu t R ndow y 
w Wn-nszawie -na czele z M. C urie-Skłodow  
ską.

—  1406 WARSZTATÓW NIECZYNNYCH  
Główny- Urząd Statystyczny c g /o s .ł S tatysty­
kę <; pracy w przem yśle przetwórczym  
W skuti k kryzysu sto i bezczynnie w Pulser  
obi cnie 1406 warsztatów . Stosunkow o duża  
ilość przypada, na przem ysł mrneralny, gdyż 
un.Yruchom /onych jest w nim  368 warszta  
tów . W przem yśle spożyw czym  sto i 108 war  
sztatów .

—  NOWY LOT DO STRATOSFERY z a ­
p ow iedział p-rzy-rodni h rM  -zna-nęgo p ro fe so ­
ra  —  Ja n  P icca rd . Ma on  z.arpiar o siągnąć  
w ysokość  2 5 .0 0 0  m erów . W , w y p ad k u  gdy­
b y  lolt się  u d a ł całkow icie  —  J a n  P i c c a i i  
p o b jłb y  re k o rd  b ra ta  o  9 kdm.

am-k

z d r a d y  T m s a m o  będzie  ze zciradzane 
mi żonhmi .  W t e d y  już  i p i ln o w ać  nie 
t rzeba bę-dzie. boć  przec 'e  chodzi  o to 
tylko,  żeby  nie bolało.

Miplrże g-ada, pomyśla ł ,  m. Zo też 
n ie  wybierze  się do Genewy.  T e n  łobv 
n a p e w n o  v \  m vślinlispo.sólł n iezawod '  
ny  na  powszechny pokój .

—  No tak to tak,  —  rozpa-c^ił 
znów  mola  ucho  li tnie i i londyn.  k tór?-  
(tnu clq^kwierat  widocznie  jakiś pod 
ś w i a d o m y  k o m pl eks .  —  Ale n im  n a ­
u ka  dojdzie  do zn ieczulania  mężów,  
i gdi  -się (poproslu n ie m a  okaz ji  do 
od płacenia  m a łż on ce  p ię k n e m  za n a ­
dobne ,  to co rob ić?

Szanoyyny- pa n  p r a w d o p o d o b ­
nie wys ta ł  m a łż o n k ę  n a  wakac je?. . .

—  Gdzie? —  iporiuszył się n a » l ( 
b lo ndyn  i podejrzliyyy m  w zrok ie m  
obrzuc i t  ind agującego  go isenlyme;i- 
t a lnego  młodz ian a .

—- Nie wiem...  —  zmiesza ł  się t ani  
len —  skądż e  ja m a m  wiedzieć?

—  To dobrze ,  że p a n  me  wie. - 
u spokoi ł  się i i londyn.

—  Ta-k. T ak .  —  Rozpoczą ł  z nó w  
niedoszły pacyf is ta .  —  Dopóki  znie­
czu len ia  nie w y m y ś l a n o  i gdy  się n  ć 
m a  okaz j i  do odpiac-enia żonie p ię k ­
n e m  za na-dobne. —  to...

—  To co?
-—  Niema innej  rady:  t rzeba  alb . 

ból  syy-ój za o d k u p i e n i e  grzechóyy 
■ s yv o i c 11 o f i a r  o yy- a ć ...

A g d v  się nie jest  re l ig i jnym?
—- To t r zeba  żony  pilnoyyać.
—  Bad Łatyyo poyyiedzieć: p i lno­

yyać, ale j a k  ją up i lnować .  Mani p r z y ­
jaciela,  jest z a w ia d o w c ą  stacji- Biedni  
ludz ie  ci zayyiadowcy.  Wy chodzi  t ak i  
na  12 godzil i  na dyżur ,  a yv d o m u  Bóg

yvie, co się t y m c z a s e m  dzieje.  Mój 
przy jac ie l  byt  w y j ą t k o w o  szczęśiiyy y m  
zayyiadowcą.  W  donut  m ia ł  dozorcę  
p o k r a k ę  i p i jak a .  Ten  się k o c h a ł  sza- 
lemie yv jego  żon ,e. Z a z d r o s n y m  być  
w ta k im  yyypadku nie yyypadało. 
Było to nayyet p rzy jac ie lowi  m e m u  
n a  rękę.  W  d o m u  jego żad e n  męż 
czy zna nie mógł  się poka zać ,  -  t ak 
go p ię kni e  ów do zo rca  w b r a m i e  już 
wiiat.  Mieszkanie tedy  bezpieczne,  ale 
żona  może wyjść  z d o m u  na  ' randkę .  
Fr.zyjac-el mó j  był  to jed nak ro z t r op ny  
człoyyiek Nigdv  nie kupoyvał żonie wię  
cej, j a k  dwie  p a r y  pantof l i .  W y c h o  
dząc. do pr acy  b ra ł  do  teczki  po jed- 
n j m  p a n to f lu  z k ażd e j  p a r y  i by ł  już 
p e w n y  że żona  m u  się z d o m u  nie r u ­
szy. W  b r a m i e  d oz or ca /  p an t o f l e  yy 
teczce —  i zda w a ło b y  się, ż,e siły pi : r  
k i e l n ś  Są w ty m  yyypadku b ez radn e .

—  N-o i cóż?
—  No i zda rzy ło  się raz tak.  P r z y ­

jaciel  mój  po o d p r a w i e n i u  poc iągu ,  
us iad ł  i zaczął  w s p o m i n a ć  czule d o m  
i w ie rn ą  żonę.  T a k  się rozczuhł .  że 
yyybrał -paniofle z teczki  i zaczął  ca 
łowiić. P o t e m  łzy m u  z oczu  z ro zczu ­
len ia  k a p a ć  zaczęły.  I co się ok az a ło ?  
P an to fe l  od lez zaczał  r o z m a k a ć  ,i -roz­
łazić ts-ię. W ie  pan ,  j a k  to się s ta ło?  
Przeyy-nitna n iewias ta ,  s iedząc  ca iemi  
l idami  p r z y m u s o w o  yy m i e s z k a m u ,

uszyła  z pa ji ie ru  zupe łn ie  takie p a n ­
tofle,  jtikie po s i ada ła ,  i podsuyy-ała je 
.stale mężowi,  a prayydziyye pan tof le  
zos t awały  do jej  d y sp o zy c ji. P r z y j a ­
ciel yyrócił. Oczywiśck* żony nie za­
stał. Była  a w a n t u r a .

—  No i cóż,, rozeszl i  się?
—  Nie. Zna la z ł  inny  n a  n i ą  s po ­

sób.  Kupoyy-ał jej  s łodycze m a s  a n r ,  
aż się jej  wszystkie  zęb j  wypsuły .
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU Katastrofa na Wilii.
W y to ry  do kon g resu  slonlstycznego

w Stcnimie.

.Fan Tadeusz" (wywrócił czółno w ojskow e z kilku 
żołnierzami. Tonących uratowano.

O db y ły  się w y b o r y  d o  18-ego k o n ­
gre su  s jonis tycznego.  Na  1523 osoby,  
u p r a g n i o n e  do g ł oso wan ia ,  o d d a l i  
głosy 1361. L is ta  Nr.  1 o t r z y m a ł a  gło 
só w 67, L is ta  Nr. 2 10 głosów. Nr. 
142 g ł o s i , Nr. 4 24. Nr.  5 699, Nr. $  
364 i liista Nr. 7 54 głosy. W  d n iu  
w y b o r ó w  o godz. 16 cz ło nkow ie  k o ­
misj i  i m ężow ie  z a u fa n ia  list w y b ó r

wa g i?
■ I si­

n a  -—  Owszem,  sk a rż y ł a  m u  się 
wet ,  że jak iś  n a t r ę t  ją p rześ laduje .

—  I cóż o n  n a  to?
—  A no ,  u śm ie cha  s ię  p o d  w ą se m  

i p ow ia da ,  że woli. udy  j e d e n  p r z e ­
ś laduje ,  n iżby  pr ześ la dow ców  mia ły  
b y ć  dz ies iątki .  Nawet,  żeby  ją 
k o n a ć ,  podszedł  do d e t e k ty w a  
dz ię kow a ł  m u  za op iekę n a d  
To  ją  zupe łn ie  zdezor jen tow ało  
p e ł n i e  n ie  wiedzia ła ,  co myśleć,  
o to  szczęśl iwa oka z j a .  W łaśn ie  wcho 
dzi  tu ten de t ek tyw .  _

—  iA "ta za n i m  pan i  w  t o \ v a r / v ń  
Wie po l ic ja n t a  i d w ó c h  s a n i t a r j u s z y ?

prze.- 
po- 

żoną .  
Z u- 

loć.— A

czych  Nr.  2, 3, 4 i 6 opuśc i l i  lokal  
wTyborczy,  motyw-ując swi; s t ano w is ko  
rz e k o in e m  zg wałc en iem  p r a w u  w y b ó r  
czego. O p o s t ępo w un iu  sw e m  do ni e ­
śli t e legraf icznie do g łów ne j  komis j i  
wyborcze j  w Warsz.awoe i wywali  na  
je j  imię pro tes t  p rzec iw w y b o r o m  w 
Slonimie.

To i owo z Bras.awia
P rzep u śćm y  że jedzie  so b je  cztoyyjek ,,sa 

-m o w w em " Duikszity—(Brasiaw  i jcsit w tem  
azcząśljw em  po-lożeniu że zb liża  się  do s t:tr  ji 
Brat.tu w. Jeżeili to  je s t 2 g odzina  n o cy  i już  
św ita , '.tow arzystwo podiróży wyz jera  z-az-jeka 
w io n e m  okiem  przez szy b y  wagoinu, n a  p rzy  
leg łv  d o  B rasfaw ia  las. S tychae  z ust do u st 
p rzo n  eg ający  szm er:*ciff... ciiff... Chodzi tu  
taj. zw y cza jn ie  o  ło , że gołem  okiem  m ożna  
ro zp o zn ać  rOiZ-postarte w leśne nani.joty o d ­
działów  żeńsk ich  C en tra lnego  In s ty tu tu  V i y 
ch o w an ia  ljzyczinego  C. I. W . 1 .).

*
Na d ru g im  k o ń cu  m ias ta , iv b a rd zo  przy­

zw o ite j odległości, k tó ra  w zu p ełn o śc i z a ­
sp a k a ja  su row e yyym aganja braistuw&kicj m o 
radnośei sitoj szlkota P ow szech n a , a  w n je j 
m ieszczą  się... m jechaj wr tem  m ie jscu  P an ie  
o d czu ją  żywisze tę tn o  serca ... o p a lo n e  ja k  
b ro n z  ra m io n a  i nogi d ru g ie j m ęsk ie j poło 
wy C. I. Wli F -u . Mijaslo, jaik tw ardy7 n iep rz e  
bytty m u r, ro z s iad ło  się  sw o im  ogrom em , 
p o m ięd zy  ocfdzjałam i o d m ien n y ch  płci.

*
Że B rasfaw  p o siad a  jez io ra , o  tem  w ie­

d za  ju ż  n aw et m u rzy n i, a le  o tem  że C IW F. 
ro lą  „ogiiijska ‘ ty tko  ca la  Braslaw ezczyizna. 
Byie laik , z poza n aszy ch  k u ltu ra ln y c h  
s t ro n  nie wie co to  znaczy, więc n iech  się 
dow je, że są  to swa.woLne igry  s tu d e n ck ie j 
m łodzieży  w ypraw iaine  ipod gołem  niebem ... 
n je c h  hędizje p rzy  p ło n ący m  sto sie  dębów , 
je d n u  z o s ta tn ich  n a reszc ie  z ro b iło  to , o co 
w łaśc iw ie  puszącem u te  s ło w a  oddaw nu  clio 
d z i:  p o k p jć  so b ie  .z n a d ę ty c h  p o w ag  Bra 
s ław ia . Z na W ilno  ak ad e m ic k ą  , Szopkę'*, 
k tó ra  c o ro cz n je  diojedz.je k o m u  trzeb a , że 
się  n ie  w y k u p ie  od  n ie j p ro śb ą  an i g roźbą: 
irz ę s je  się  p rz ed  n ]ą  s ta ro s ta , b led n ie  w o je ­
w o da, biiskup ta rg a  w ąsy , a m ag n ificen c ja  
r e k to r  p lu je  na  b ro d ę . N jechże B ras ław  
o trzy m a  co m u sję  należy7 o d  b a n d y  s tu d c n c  
k je j  G audeam us ig jtu r...

*
W  sobo tę  22 bm . odbyła  się  „Rew j a 3" w  

D om u S po rto w y m  w B rasław iu  przygolow a 
n a  p rzez  CIWIF. o k tó re j m oże w y p ad n ie  aż 
osobno n a p jsać . W łaśn ie  a  Ja Szopka**.

*
Z darzy ło  s ję  że by łem  w B rasław iu  k iedy  

p rz e jez d n y  tea.Łir ro sy jsk i wystayyjał „A nna 
K a re n in a  " T o łs to ja . Gra b y ła  d o b ra , a r ty s t ­
k i n a w e t junzystojme. R ew elacja  niebyw ała* 
pod s ło ń cem : w owymi d n iu , w iBrasl.iw iu n a  
ow ej sz tu ce  by ł sam  iLew T o łs to j (m iejscow y 
Sędzia  Śledczy7). P u b liczn o śc i m ało .

*
P o d s łu c h a n e :
iPani X ' Będzie paini dlzjś w tea trz e ?
P a n i  Z: Nje.
P a n i X: ?
Pa,ni Z. S z tuka  ro sy jsk a , to  „n ie  p a tr-  

joitycznie!**
*

Brasław^ B raslaw l Co z c ieb ie  będzie 
j a k  u ro śn ie sz?

*
Są d o . n ab y e ja  w  B rasław ju , sied m io m ilo  

w-e b u ty , w ceinie od 49 groszy  do 1,50 zł. 
iMożna za p o śred n ic tw em  n ich , od  godz 8,30 
■do 9-ej pnzerzuoić  się  z B rasław ia  aż liet, n a  
u k ra iń s k ie  s tepy . M ożna usłyszeć tęskne  i 
d z jiu e  k o zack ie  p jo se n k i, m o żn a  yyłasnoręcz 
Diue p rz y p a trzy ć  się  k o z ac k im  tań c o m  m oż 
n a  obcow ać z b u jn ą  u k ra iń s k ą  duszą . S ied ­
m iom ilow e b u ty  =  cena b ile tu - u k r a jn * ^  
<step =  p rz y je zd n y  u k ra iń s k i  tealtr. M iałem

Musia ła  s z t u c z n ą  szczękę sobie d o n  
b:ć.  Oli t e raz  właśn ie tę szc.zękę w 
teczce ze sobą  nosi.

1 widzi  pan,  j e d n a k  jak iś  spo 
s ó b  zawsze  się zna jdz ie .

— Zna jdz ie  się, ale nie zawsze 
m o ż n a  go s tosować .  Do u zdr ow is ka  
przecież nie m o ż n a  wy pra w ić. kob ie t y  
b ez  zębów

—  Więc  p a n  jej  na ra z ie  wypoży- 
«zvł  tę szczękę.

—  J a  Skąr p a n  wie, że to Ja? 
Nie. to nie ja. Mówi łent  o m o im  przy 
jac ie lu .

Zlekka  z d e to n o w a n y  f legm atyczny  
b l o n d y n  zaczął  in tensyw nie  pr z y p a l a ć  
fa jeczkę .

—  Widzi  pan ,  ja rnatn pi 'zy ja c ię ­
ła.  Mój  pr zy jac ie l  nie lubi d o m o w y c h  
sposobów.  W  t ak i ch  w y p a d k a c h  ko 
fzys t a  on  z p o s tę p o w y c h  instytucvj .  
J o  pewniejsze.  W y n a j ą ł  sobie pry wa t  
n e g o  d e te k ty w a ,  który k r o k  wt k r ok  
chodzi  za jego żoną ,  —  wszczął  zn o w u  
r o z m o w ę  ziemianin .

Czyżby to nie zwróci ło je

m ożność oglądajnja jodynie  2 p rzed staw ień  
„M azepa" (w Opsie) i „O j n ie c h o d z j l lry -  
c ju  ta j  na  w eczeniici'*  (-w B irasław iu1. W y 
k o n an ie  dobre . D o sk o n ała  g ra  p. d y re k to ra  
H. P-ołlawczenlko. Słioziny tahi-sc p. M arkow a, 
u lu b ień ca  p u b liczn o śc i.

•N aw iasem  m ów iąc ro la  tealtiru u k ra iń sk ie  
go d o n io sła : zbra.ta.iie n a ro d y  w ym ien ia ją  sję  
■produkcją a rty s ty c zn ą  i w zbogacają  sw o ją  
w za jem n je  kuillturę. Ale tej p trzyszłoścj b ru tta  
w sk a  „ c io tk a  Z ‘‘ (m ów pic po tu te jszem u ) n ie 
z ro zu m ie . Gwoli sp raw ied liw ością  trzeb a  zau 
w ażyć że p a trz ą c  <z. p ie rw szy ch  k rzese ł w i 
do wini zam ało  p rz y s to jn y c h  a r ty s tek . To wie 
le znaczy. Tealtr zabaw i jak o b y  d łuże j (,pa 
rę  tygodni),

*

T ak ie  jes t oto ,to i ow o" o B rasław iu . 
Poza  tem  o d d aw n a  m ilczy  ta r ta k  se jm ikow y, 
k tó ry  jak o b y  pirzez su b te ln o ść  d la  s łu ch u  b. 
s ta ro s ty  m ieszk ająceg o  i u rz ęd u jąceg o  o p o ­
dal mą, obsługę e lek try czn ą , zam iast p a ro ­
wej. G óry o d p a d k ó w  d rzew a w znoszą  się 
im jionująco , w ok o licach  ko lo n ij urzędm i 
czych, k tó re  m ożnaby  Jiyło zfliżylkować, n a  
■wytwarzanje en erg ji c iep lnej. Może n o w y  p. 
s ta ro s ta , z m ien ia jący  w jeie daw nych  zw ycza­
jó w  p o p rzed n ik ó w  n a  lepsze, zechce i to 
u w zg lędn ić?  N aw et jabyin  .się cia.sizył. nie 
m ów iąc o m ogących  znaleść  za tru d n ie n ie  
ro b o tn ik a c h . Z atem  ty m czasem  starczy .

B.

Z pogranicza.
ZATRZYMANIE WŁOŚCIAN POLSKICH  

PRZEZ STRAŻ LITEW SKĄ.
Z pogranicza donoszą, iż w rejonie od­

cinka granjcznego W ieżajny litew ska straż 
graniczna zarrzym a/a 3 w łościan polsk/eh  
którzy na podstawie doraźnie wydanych  
przepustek przekroczyli granicę litew ską. —

P o  jednodniow ym  areszcie zatrzym anych  
w łościan zw oln /ono  bez podania, bliższych  
powodów7 aresztu.

Chcą wrócić...
Do W ilna nadchodzą ostatnio alarm ują  

cc listy od osób, które przew ażnie w  drti 
dze nielegalnej, ulegająe nam ow om  ag/ta/o  
rów zbiegli do Z. S. II. R. w nadziei, że 
znajdą lam  pracę. N iestety w szyscy oni srn 
dze s (ę zawiedli. L isty, jakje obecnie otrzy 
ni u ją ich krewni są pc/ne próśb, j błagań  
aby poezyniono u wiadz polsk ich starania  
o spow odow anie interw encji u rządu sow iee  
kiego na um ożliw ien ie im pow rotu do Pol 
ski. W yrażają oni gotow ość poniesienia ką 
ry za nielegalne przekroczeni'' granicy. —  
l/e iek in icrzy  twierdzą w listach, że w Rn 
s j i  panuje straszny głód żadnego zaś zarób  
ku znaleść nie m ogą i znajdują się  w skraj 
nej nędzy.

Nasknrek pow yższyeh m asow ych listów  
dow iadujem y sję ze źródeł m iarodajnych, że 
w W iln je szykuje sję  obecnie lista, na k/ó  
rą złożono już przeszło 150 podpisów . Lista 
ta wraz i  podaniem  przesłana zostanie do 
kom petentnych czynników  w W arszawie. —  
P e te n c  krew ni osób przebyw ających obce 
nie na /eęci i je Rosjj Sow ieckiej, proszą w 
niej wtadzc polskie o zezw olen ie zbjegoni 
na pow rót do Polski.

Zebranie Rady Naczeln. 
Kuplectwa Żydowskiego.
Na dz ień  6 s ie rpn ia  zwołane  zo­

stało d o  Y\ d na  zeb ran ie  R a d y  Nacze l­
ne j  Zw ią zku  Iu in ie c tw a  Żydowskiego  
z cz te rech  pó łnocno- ws cho dni ch  w o ­
je w ó d z tw  Na zebran ie  t-o, k tó re  nie 
wątp l iw ie  dla sfe r  h a n d l o w y c h  i gos 
p o d a r c z y c h  odeg ra  donios łą  rolę, 
p r z y b y w a j ą  delegaci  z t e r enu  woje- 
w ód z iw w . łebskiego,  nowogródzkie-  
go, bia łos tockiego  i poleskiego.

—  Ta pani ?  —  Ziemianin  w y r a ź ­
nie i b a r d z o  się zaniepokoi ł .  —  To 
właśn ie  ta żona.

—  A s a n i t a r ju s z e  i po l ic jan t?
—  Nic nie  roz um ie m .
N o w oprzyby ła  p e w n y m  k r o k i e m

podeszła do zde to n o w a n e g o  z ie mi an i ­
na  i yi , kazała  go . sani ta riuszom.

—  To właśnie  mó j  mąż.
Sanil  a r  jusze de l ika tn ie  ujęli  go 

pod  ręce.  (Wyrwał się im i cofnął.
—  On do s ta je  fur ji !  —  k r z y k n ę ła  

pani .
—  T a k  to n iebeapieczny  yyarjat. 

— w tr ąc i ł  dćfekty-yy.— Przed  chwilą 
dziękoyyał mi ni  w pięć ni w daeyyięć 
za op ie kę  n a d  jego żoną.

—  Pan ie  de lek tywie ,  p an  się za­
p o m in a ,  —  r y k n ą ł  z iemianin.

—  No Widzicie, panowie ,  nazyyya 
mn ie  delektyyy7em!

Sa n i t a r ju s z e  rzucili  się n a  niebo  
r aka ,  za tka l i  m u  usta,  włożyli  k a f t a n  
b ezpi eczeń s tw a i za chyyilę k a r e t k a  
poigotowia m k n ę ła  yv k i e r u n k u  szp i­
tala ś\y. J a k ó b a .

—  P a n i  pozyyoli, że będę jej  to- 
yyarzyszył do d om u,  rzekł  di t eklyw.  
p o d a j ą c  ra m ię  żonie  uyvięzipnego.

—  Owszem,  —  te raz  już  jes te śmy  
lie/pies-zni.

'Odeszli .
F l eg m a ty czn y  b londy n yveslclmąt 

pa t r z ą c  yy ślad za n imi  i yyy szeptał :
—  Żeb y m  był p rz y n a j m n i e j  ckrtek 

ty w em .  t o b y m  mógł  zaslofcoyyae ine- 
io-de odyyetowa.. .

W ar.

W dól W jlji p/ynę/u ceó/no w o jskowi’, w  f iii 
rem znajdow ało się  kilku żołn ierzy 6 p. p 
Leg., w racających z ćw iczeń oraz rzezy w oj­
skow e.

W pobliżu już koszar parostatek ,,1'an Tu- 
deusz" abytnio zbtjzy/ się  do łodzj. Na.,ku 
tek pow.str.łyeli fal, czółno w yw róciło  się  i 
znajdujący się  w ćzółnje  żolnjerze wpadli do  
wody. W szyscy zaczęli /onać.

Na .szczęście w ypaaek zauw ażyli poblj-sey 
lódkarze k /órzy pospieszylj tonącym  z pom o  
eą i w szystkicli wyru/owali.

Rzeczy w o r k o w e , które leża/y na dnie  
czó/na. jioctilonię/i' zosta/y pr/.ez r-zekę.

1'rzeprowadzone dochodzenie policyjne  
w,k::.za/o, iż zaw in i/ katastrofę sternik sta / 
ku .Pan Tadeuse** który z po/ępienja godna 
lekkom yślnością  i n ieos/rożnością zbytnio

zbliży! sję  do lodzj, aczkolw iek m ógł prze- 
w jdzE ć zgóry jakie tego inogą być konsek  
w e»e je.

Sądzić należy, iż w /adze śledeze zbadają 
tę spraw ę z catą dokładnością i wyciągną z 
lego  odpnw ednie konsekw encje.

D ochodzenie przeprowadzone przez w im 
dze w ojskow e, ustaliło , że wyw róei/o s;'ę nie 
jedno ezó /no  lecz trzj zw iązane /odzie wwj 
skow e w racających z ćw iczeń oddziałów  pio 
nerskich

W obee strat, jak ie poniósł putk naskufek  
zagirijęcia w rzece znajdujących sję  w ło ­
dziach rzeczy, w /adze w ojskow e w \stęp u ją  
przeciw ko w łaścicielom  sta/ku * pow ódz­
twem eyw ilnem . (c)

3 bszpieczeństwo nr. Wiljf.
Starostwo Grodzkie p rzyp o ­

mina.
W  związku  zp z<iaą-zającemi się wy 

p a d k a m i  usz kodze ni a  łodzi, a zwłasz 
cza ka ja kó w  prźez  zdorzenia się ze 
s ia tk a m i  n a  Wilji.. co .przeważnie m  t 
mie jsce s k u t k i e m  tego. ze wTioślarze 
n ieos t r ożnie  p o d p ły w a ją  zbyt  bl i sko 
b ę d ą c y c h  yv r u c h u  s ta tków,  .Marostyvo 
GrtKlzkie p rz y p o m in a ,  żt >v myś l  edło 
yy-iązującyeh t \  rncza.Miwyeh p rz ep i ­
sów żeglugi  na  rz ek ach  P-afóstwa Pol- 
.SKiego z dn i a  68.VI 1919 *r-o*ku ze 
yyrzględtt n a  yvłasne niebezpieczeńslyy-') 
o raz  na  przi szkodę yy r u c h u  wszys t ­
kie łodzie żag lowe $i inne -obowiązane 
są t r zym ać  się z-daieka od paa'owcóyv.

W inni  n i ep rzes t r zegan ia  poyyyż- 
szych  przepisów poc iągani  będą  do 
s u r o yv e j o do w i e d z i a I u oś c i .

Nieza leżnie  od  powyższego do w ’ a 
d u j e m y  rsię. żP S t a r os ta  Grodzki  yyy 
da ł  o r g a n o m  po l ic y jn ym  zarządzenie ,  
a b y  tych  yyioślarzy yy zględnie pł> yy a- 
k ó w — amatoróyy b u j a n i a  na  fa lac h  
p ow s ta ły c h  po prze jśc iu  s tatku ,  skrzę  
tnie n o t o w a n o  w celu poc iągania  do 
odpoyyie dz ia lnośd  k a rn e j .  W  k a ż d y m  
p o s zcze gó ln ym  ta k im  w y p a d k u  poli 
cja na tyc l imias t  będzie si iorządzala  
p ro to k ó ły  karne .

Nid się w  miejscach
nie dozwolonych.

Wobec  częstycłi  yyyipadków u t o ­
nięć, j a k ie  yy os t tri nich c. tsach w spo

sób  z a s t r a sza ją cy  wzrosły,  doyyiatUiie 
m y  się, że yyładze ad min is t racy jn e ,  
ma ją-c na  względzie zapeyyni-e.nia śro.l 
ków bezp ieczeńs t wa  k ą p i ą c y m  się wy 
daty za rządzen ie  policji,  aby w z m o ­
gła jeszcze b a rd z i e j  czuino-ść na  Wi- 
iji, zw ra c a ją c  sp ec ja lną  uw agę  na to 
by  k ą p a n o  się yyylącznie yv miejscacł i  
ku  temu p rzeznaczon ych .  W  zyyiązku 
z tem,  p o czyn a ją c  od dnia  dz is ie jsze­
go. na  Wil j i  k r ążyć  bę da  l i czne p a t r o ­
le pol icyjne  n a  łó d k a c h  z.yyyklych . 
na  łodzi motoroyyej.

Osołty k ąp iące  się yy m ie js cach  nie 
dozyyolonych łiędą dotkliyyie'  k a ra ne .  
W  os ta t n ic h  c zasach  pol icja s p o r z ą ­
dziła już oko ło  30 protokółóyy prze- 
ciyykd pow-yższym wykr oc zen io m .  
Wiłuii  bez w y j ą t k u  u k a r a n i  zos taną  
yy t ryb ie  a d m i n i s t r a c y j n y m  przez sąd  
s ta rośc iński .  ■*

Tratw y  natychmiast, po na­
dejściu muszą być w y ła d o ­

wywane.
P o z a te m  yv celu zyyiększenia s ta nu  

be zp ieczeńs twu na  Wilji ,  yy p i e r w ­
s z y m  zaś rzędzie dla un iknięc ia  n i e ­
szczęśl iwych wyp  tdkóyy. władze  ad n i  
ni st racy jue zarządzi ły ,  by tratyy y 
drzewa.  k tóre  p r z y b y w a j ą  do W ilna  
liatyclsmia.st by ły wyładoyyyyyanc. 
Dotycl iczas stały o n e  przeyyażn.ie 
przez dłuższy czas koło t a r ta kó w ,  
z a jm u ją c  zna czną  część rzeki.

Władze Itte&skie nie uoziela zezwolenia 
nc widzenie się 2ydow w Łyngmśanach.
Do W iln a  nadesz ła  wiad om ość ,  że 

yyładze iiteyy>kie ka te gor yczn ie  sprze 
c iwi ły  ćiię udz ieleniu  zezwolenia  na 
yyidzenie się Żydów polsk ich  ze s\y vmi 
zn a jomy mi ,  k r ewny m i ,  yy dn iu śyyięr. 
ta Tisz-e-iłow na cJnentarzu  yy Łyn- 
g m i a n a c h  żez\yo!e,nia yvięc na p r z e k ra

czarne granicy w  r o k u  b ie żąc ym  wy­
d a w a n e  n ie  będą .

żydz i  j e d n a k  wileńscy m a j ą  jesz 
cze  nadz ie ję ,  żu s ta now is ko  czvnnikóyy 
kowieóskicl i  ulegnie zmian ie  dzięki  
* ta r a n i o m  • c z y n io n y m  obecnie przez 
żv dó \y  l i t eyykich .

Dział pszczelniczy na lil-ch 
Tajgach Północnych i W y ­

stawi e Lniarskiej.
W. związku z organizow anym  d zia ­

łem  pszczcliijczyni na III Targach Pół 
i.-.oonyeh i W ystaw ie Lnia-r.skiej otrzy 
muj-cmy następującą odezwę:

O DEZM A.
T o w a r z y s tw o  Pszczelniczc Ziemi 

Wi lei iskiej  ko rz y* mj ąc  z tego. iż licz 
ne s t ow arzyszen ia  pszcze la rzy  ,ak i 
poszczególni  yyłaścicieb pas iek  yyer 
jew ództyy północno  yyschodnich ]» o r ą  
udz ia ł  \y l l l  cli T a r g a c h  Pólnocnyci i  
i 4Vystayvie Ln iarsk ie j ,  k tó re  odbędą 
się d n ia  26.VIII— 10.IX r. b. yy Wił- 
nie. o rg an iz u je  d n ia  5 i 6 yyrześnia 
r e g jo n a ln y  dyvudiu©yvy z jazd  ]iszcte  
larzy województyy pólnocno-yy sebod- 
nicli. na  k tó ry  też będą  z a p r  s /eni  
na s i  yyybitni pszcz,etarze z in n y ch  
dzielnic Rzeczypospol i te j  P o l s k i e j

x  n ie jszą odezyyą Toyyarz , sfyyo 
I4s’zczelnicze Ziemi Wi le ńsk ie j  zwraca  
się do org on izacyj  pszcze lniczycb » t r  
j ewództyy pół iiocno-yvschodn;c h  o ł a ­
skawe zgłoszenie swego udz i a łu  w zje 
ździe.

Pszcze la rze  z n n y c h  dzielnic Rze­
czypospoli te j  Polsk iej ,  życzący  yvzi tć ' 
udz ia ł  w zjeździe., bodą mi le  widziani  
i p ro szen i  są o yyczesne zg łaszanie  si-s 
p o d  adr e se m :  T ow arzystw o P szczc l 
iiiczc Ziem i 'W ileńskiej w  ĄĄ iln ie —• 
il/uno III-< h T argów  Pólnoenyeh  i 
ĄYystayyy Lniarskiej —  Og ród  B e r ­
nardy ński.

Projgram z ja zdu  będz ie  przesiany 
pocz lą  wszys tk im zg ła sz a ją cy m  się 
o r g a n i z a c j o m  i poszczegó lnym  pszcze 
la rzom.

0 kontakt gospodarczy 
z Łotwą.

Do\y ń id u je m y  się, że yyileńskie ż y  
doyyskie s fe ry  p r z e m y s l o w o h a n d l ó -  
yye, dążąc  do  nayyiązania ści-słego ko n  
t a k t u  h a n d low ego  z Ł o t w ą  o r g a n i z u j ą  
yv po c z ą tk a ch  przyszłego mie s ią ca  
yyyeieczkę gosp oda rc zą  d o  LoLyyy. 
W e z m ą  yy niej  udz ia ł  przedstayyiciele 
yvszystkic.li bez yyyiątku b r a n ż  p r z e ­
m ysł u  . h a n d l u  Wi le ńs zezyz ny  oraz  
i ty re k to rzy  bankóyy zainteresoyya- 
aych .

W yc ie czk a  będz ie  mia ł a  na ce lu  
z ba dan ie  na  mie jscu  yyarunkóyy ewen 
l iralnego e k s p o r l u  t o w a r ó w  w ile ń- 
skicli na  ryn ki  łotewskie.

Koła przemysłoyyo h a n d lo w e  z wy 
cieczki  tej  ohiecu ją  b a r d z o  wiele. N h r  
yyątpliyyie wp łyn ie  to na pogłębienie 
itę i zac ieśnienie  k o n t a k t u  h a n d l a  
y\ ego między W i l n e m  j Łotwą.

O G Ł O S Z E N I  Ei
Ł ask aw ego  zn alazcę dokum entów : Leg.
k o le jo w ej, L eg. U. S. B. L eg . B ib ljotek i U. 
S. B. oraz o k resow ego  biletu k o le jo w eg o  — 
na im ie Marji K łyszejków ny — uprasza się  
o zwrot za w yn agrod zen iem  pod adresem  : 

Lida, ul. K o le iow a  Nr. 15.

K U R I E R  S P O R T O W Y
Osta tn i  mecz  p i łkarsk i  o yyejści ■ 

do Ligi poy\ ażnio nas  zaniepokoi ł ,  
gdyż ogólnie b iorąc,  . d r u ż y n a  WKS 
g ra ła  słabo,  a zgr om adz eni  l icznie na 
bo is k u  zwo lenn icy  piłki nożne j  ocze 
kiyyalt od niej  czegoś bardz ie j  efek 
łownego,  niż be znadz ie j ne  us i łowanie  
p r z e ła m a n ia  m u r o w a  u_ye.Ii pozy e \ j  
p r zec i w n ik ów .  Przecież jw n iedz ie l ­
n y m  meczu p i łka rza  WK N. nie. wnieśl i  
do gry an i  t empa ,  aa i  też spec ja lne j  
clięc: zwycię-sl wa.

S p o s l r / e ż e m a  te p o w a ż n ie  nas za 
nicpokoi ły co do przysz łych  spo tka ń ,  
bo jeżeli  yy d a ls zy m  c iągu  W K S  tak 
g ra ć  będzie  jak  tydz ień  temu .  to o 
wejściu d o  Ligi t r u d n o  n a w e t  m arzy ć .

W  p ie r w s z y m  rzędz ie  dziyyi! b r a k  
Rogoyya, który- jes t  f i l a r e m  d r u ż y n  c. 
j ez  k tó rego  zespół  t raci  na pewn-ośc . 
Rez Rogoyya wszyscy gracze  j a k  yy

My chcemy Rogowa!
pom ocy,  obronie ,  t a k  też i yy linji 
a t a k u  g r a ją  s łabie  bo  nie m a ją  peiv 
ności.  czy p r z y p a d k i e m  p i łka  nie znaj  
dzie się w b ramce .  P sychic zne  n ; r  
stayy-ienie dz iała  u j e m n ie  i d la tego  też 
koniecznie  grać  m u s i  Rogow.  Jeżeii  
Rog. ny jesit rzoczy yyiście cho ry .  to 
t r zeba  go yyy leczyć, żeby m ógł  yy na j  
b l iższych już m eczach  br o n ić  szczęś­
l iwie syvej twierdzy.

Słoyyem chcemy yy b r a m c e  widzieć 
Rogowa,  k t ó r y  już  k i lka  la t  w sp an ia  
le pełni  role re p re z en ta c y jn e g o  b r a m  
karza.

Mi e jmy więc nadz ieję ,  że yy na j  
bl iższą n iedz ie lę  w s p o t k a n i u ’ z Bia- 
ły m s t o k i e m  pub l iczność  będz ie  mia ła  
m o ż n o ś ć  p o w d a n i a  na bo isk u  R og o­
yya,. a cala d r u ż y n a  do loż i  sw ych  s ta ­
r a ń  by mecz  ton z Bia ly m sto k ie m  nie 
yyypudł lak  bl ido j a k  z Polesiem.

Wioślarze pojechali do Rygi.

— <>()

W c z o r a j  wieczorem n a  dyyorcu 
yyileńskim żegnaliśmy- o d j eżdża jąc yc h  
do Rygi wiośla rzy  t rzech k lubów w r  
leńskich.

Po  szeregu  p o k o n a n y c h  szczęśli- 
yyie i rudnośc i ,  uda to  się na re szc ie  eto 
p-royyadzić yyyjazd do  skutku .  Nares/.  
cie uyyierzyliśmy że yyyjazd nastąpi ! 
i że yy niedzielę na«i yyioślarze s ta r to  
w ać  liędą w Rydze.  Najwięcej  t r u d ­
ności,  rzecz oczyyy-ista było z uzysk a  
n ie m  b e z p ła tn y c h  paszporlóyy zagra 
n ic zn y cb  i z u z y s k a n i e m  u r l o p ó w  w 
urzędach ,  yy który-ch p r a c u j ą  n ie k t ó  
rzy  z na sz y c h  zawodnikóyy.  Na  p ie rw 
szy rzut  oka  zd aw a ło  się, że to dro 
b.iazg. file p o le m  o mały yylos przez  
t r udn ośc i  zwoln ien ia  Ł u k a s z e w i c z ’ 
nie rozbi ł  .się *caly wyjazd.  Mu sia i r r -  
zyyracać się te le fonicznie  aż... do mi- 
nisterslyya, p ro s z ą c  o .n te rw en c ję  i 
t. d. Słoyyem kłopotóyy było co nn- 
miara .  Dziyyr.a rzecz,  że peyy-ne jud 
nos tk i  nie z da ją  sobie  . sprawy z. tego, 
że szczegółe m jesl  przecież  zwolnie- 
11 ie z b iu ra  na  t rz y  dni  u r z ę d n ik a  
w s l e s u n k u  do znaczenia  p a ń s t w o ­
wego choc iażby  takiego  w y j a z d u  n a ­
szych  yyi-oślarzy zagran icę.  Po p ro s t u  
śmie szn em się yyydaje stayyianit d rob  
nycli  p r zeszkód  y\7óyvczas, gd*- s;prayvę 
yyyjazdu po p ie ra ły  aż t rz y  m i n i s t e r ­
s twa:  skarbu ,  udz ie la jąc  bezp ła tn y c h  
paszporloyy,  s p r a w  za g ra n ic zn y c h  i 
wreszcie  m in is t e r s t w a  spr.  w o js k o ­
wych.

Zkole i podkr eś l ić  chcemy ,  że yvio

s ia rze  na? '  po jecha l i  w  doskonałymi  
h u m o r a c h  i już  dziś rozp oczną  t re  
n in g  n a  n i e z n a n y c h  yyodacli r zek i  Aa.

W il n ia n ie  s t a r t u j ą  j a k  yyiemy do 
t r zech  b iegów:  AZS —  bieg  a k a d e ­
micki ,  YY itkoyyski 'PKS —  jedy-nkt 
o nii.strzostyyo i yyreszcie osada  YYRS 
s ta r tu je  do b iegu  głóyynego czyyórek 
o mislrzostyyo Łotwy i o yyielką n a ­
grodę  Piygi. 1

Regaty  o db ędą  się w  niedzielę.

Wspierając bezrobotnego,
______  pom agasz sobie.

W kłady budowlane jako 
kapitały udziałowe.

J a k  się d o w ia d u je  Ajenc ja „ Isk 
tu" o p r a c o w y w a n y  od  dłuższego c z a ­
su p ro je k t  nowel izacj i  ustawy, o spół- 
■dzkilniach z n a jd u je  się już n a  u k o ń ­
czeniu.  P o z o s ta ją  do  opracoyyania tył 
ko pewny  poprayyki  k tó re  m a j ą  być  
jeszcze p o d d a n e  d a ls zy m  b u d a n io m .

YY iększość  ty ch  poprayvek dotyczy 
spółdz ie ln i  budoyylano-mieszkanio-  
wych.  yy szczególności  zaś s p r a w y  
t r a k t o w a n i a  yykładóyy b u d o w l a n y c h  
ja k o  kapi ta łów udzia łowych.

Uję ta  w ten  sposób nowel i zac j a  
us-taw v o  spółdz ie ln iach  przyczyni  się 
nieyyątpliwie do dalszego r o z w o j u  bu- 
d owinie tw a  mie sz kan iu  wospółdz ie l*
czego.  (Iskra).

JUTRO \YVJAZI) DO BIAŁEGO  
STOK U." *

J u t r o  r a n o  o godz. 8.15 nas tąp i  
o d j a z d  r e p r e z e n t a c j i  l e k k o a t l e t y c o  
nej  YYhlna, k t ó r a  jedz ie  do Bia łegos to  
k u  n a  mecz  reyyanżoyyy.

Z b ió rka  w szys tk ich  zayyodniKÓyy 
o godz, 7,30 yv po czek a ln i  I klasy.

WYŚCIG P IES ZY  PARYŻ —  
STRASBURG.

PARYŻ. (Patjjj  Dzitś o godz in ie  13 
rozjpoezął się z p la cu  Republ ik i  w Pa 
r y r u  yyyścig pieszy n a  prze s t r zen i  Pą 
l-yv — Slrasiini-g. dlugoNci 535 kim.  
Do k o n k u r s u  s tanęło  65 zayyodnikóyy. 
Mimo wielkiego upatu .  do ch odz ącego  
do 40 st. yy s łońcu,  r o z p o c z y n a ją c y m  
się zayyodom przyglądały się olbrzy­
mie t łumy.

CRABBE ż y j e .
W brew  pug/oskoin jak /e  w tych dniach  

ukaza/y się  o  śm ierci Crabbego w prasie ca- 
ropejsk/cj, znany pływak am erykański Cr ab 
be ży je  , C;eszy się  dobrem zdrowiem .
■ B n m H ^ n n n i

Losowanie książeczek 
P. K .  0.

-. Dnia 25 Ijpca l>r. odbyło  sję  yv Pocztow ej 
K asie O szczędności XV III Josowarnie książe- 
czeik na p rem jo w an e  iwLłady o szczędnośc io  
we S erji 11.

P o  zt. 1000 w ylosow ały  n a s tę p u ją c e  Nr. 
książeczek:

50.012. 52.470 53.132, 53.906,
53.102, 55.170, 55.717 55.850, 56.121,

57.207) 57.579, 57.591, 
58.641 58833 58.895 
60.957, 61.040, 61.156, 
64 328 65.051, 65.343,

56.613,
57 .8 4 2
60.285,'
62.291,
67,764,
69.210
73.809,'
75.357,
77.264,
82.225

56.905, 
5 8 j320 , 
60.489, 
63.889, 
MS.147, 
72.074, 
7 4.7.93, 
75.560, 
78.454, 
82.642,

•68.236, 68.424. 68.483,
7.2>309, 72.331, 73.098,
74.793, 74.832„ 75.436.
75.&D2 75.704, 76.237,
80.417. 80.685, 81.299,
83.939, 85.768, 85.904,

87.623, 88.803, 89*. 400, 89.680, 90.238,
90.660, 91.288, 91.366 91.500. 91.639,
92.571, 92.771, 93.597,' 95.876, 96.171,
96.717 97.075, 97.508, 99.089, 99,436,
100.398. 100.915, 101.268, 101.363 
101.910, 102.343, 103.861. 105.011
105.327,
108.421
111.281)
112.614.
114.7:53,
1 16 .937
118.716.

106.732v |
108.772.
111.382,
113.469,
115.203,
117 .9 8 1 ,

106.754, 
109.444, 
112/271, 
113.600. 
115,402, 
118.051,

1 0 7 .396 ,
1 10 . 8 0 8 ,
112.437,
114.380
116.609)
118.312,

54.563. 
56.121 
57.761, 
60.029, 
61.922. 
66.085, 
68 .66-2 . 
73.543. 
75.247, 
76.359, 
82.113, 
87.575. 
90.622, 
91.705. 
96.349. 
99.562. 

101.416. 
105.052, 
107.630, 
110.914, 
i 12.440 
114.713, 
116.677, 
118.603,

Stmrimg nim
T akie  celowe.

T en p a n  p ra w d o p o d o b n ie  nigdy n ie  
w spina) sję  n a  szczyity Alp, T a tr  lu b  B e­
sk idów . N igdy ja k a  b jegacz n ic b ra ł  u jz la  
łu  w wyścigu iplaokjm  lub  z p rz eszk o d am i. 
O bca m u  jest i  n iez n an a  rozkosz sp o r tu  
.w an eg o  boksom  i sp o rtu  zw anego w a lk ą  
n a  flo re ty . Jeżeli k jed y  p o w ie rza ł sw e c ia ło  
/v \v io łcw  j obcem u —  w odzie, to  nap ew n o  
n jg d y  n ic o d d a ljl się  yyięcej n iż  5 k ro k o w  
od b r /ę g u .

T en  p an  jes t m oże rzeźn ik iem  m oże dy­
re k to re m  ibanku. a  m oże ty tk o  yy/aśckjjeJm 
wgitii? Juk  w yg ląda  te n  p an ?

Nogj w kszllalcie d \yóch  n ito  w alców , ni 
to iskiźkóyy. T am  gdzie jo w jn n y  być łydk i 
j s ta w  b io d ro w y  —  tam  nogi te są  w y raźn ie  
yyaJcami, ale  wy*żej ku  gó rze  ro zsze rza ją  się 
n jep o m iern ie  j jesftoś .p rzek o n an y  że jed n a k  
to  są b a rd zo  ro zsze rzo n e, o d w rócone  p o d sta  
w e do góry  stożk i.

Va tych  stożkach  spo czy w a  kad łub . Ale 
ja k j  k ad łu b ?  >ie jed en  k ad tu b . ale  w iaścj- 
wi/i dw a kad łu b y !

A lbow iem  na  poitw ornej podstayyje n ó g  
wyu-astają dw a  jed n a k o w e j w ielkości k o m  
p lca sy , jed en  ku  górze, ćlrngj do  p rzo d u . 
Jed en  ło  tu ió w  cały  z g iow ą i 1. d., a  d ru g i 
to  b rz u c h  uw ieńczony  pępkiem . N apraw dę 
b rzu ch  n je  je s t k ró tszy  od całegc tu ło w ia .

W szy stk o  to  je s t  nibylto o p ię te  yy try ko 
tow c k ąp ie lo w e  sp o d en k i w p ask i. P luszcze  
się to p rz y  b rzeg u  V, j.Iji. Nie w stydzi się 
tego że w m łodości n j e  u p ra w ia ło  g im n a ­
styk i, an i szw edzkiej, an i f ran c u sk ie j an j 
d u ń sk ie j sy s te m u  B ukh a. N je z d a je  sob ie  
sp raw y  ja k  m a o d ręb n ą  pow lokę  od tego 
co zw y k liśm y  nazyw ać c ia łem  lu d zk jem .

Sztybko, p o d w ó jn y m  k a ja k iem  sp ły w a ­
łem  tego d n :a  z p rzy jac ie lem . P rzy jac ie l ów  
jes)t inzeźbjarzem  Soejpomiernie sjl/niej ro - 
zum je  to, co  ja  n ieu d o ln je  odczuw am  p a ­
trz ą c  n a  IdobrKe izbudiowlanych 'ludzi, na  
p ięk n e  konie. Urtb sm u k łe  d rzew a . O dczu­
w an ie  p ięk n a  p lastycznego  ro z u m ie n ie  b a r  
m o n ji k sz ta łtó w  jest jego  sp ec ja ln o śc ią , r a ­
c ją  is tn ie n ia  p o n jek ą d , ty tu łem  do za jm o  
w an ia  m ie jsca  na  św ięcie.

Pod  w pływ em  d n ja  spęd zo n eg o  p rzy  
w iośle, na  n u rc ie  n a jp ięk n ie jsze j rz ek j da 
leko  od m iasta , n je  ty le  „na łonje*1, co po- 
prosltu „w e w n ę trzn o śc iach "  p rz y ro d y  u le ­
gliśmy o baj n astro jów ii b łog iej, p o g o d n e j 
f ilo zo fji T łum aczy  m j że w n a tu rz e  w szy ­
stko  .ma sw o ją  ra c ję , sw o je  m ie jsce  i sw o ­
je  g łębok ie  u zasadn ien ie . W jęc  że  so sn a  
je s t sz e ro k a  ku górze, a św ie rk  k u  dołow i, 
że d ą b  je s t p ę k a ty , a to p o la  w ysm ukła , że 
w ła śn je  m am y  ręce  tak ie , a  n ie  inne  —- 
w szystko  to  m a w isobje sens, jest celow e. 
yV3aśnje p rze jeżd żam y  koło  op isan eg o  
przed  c h w ilą  g ru b asa  po/tw ornego,

—  No dobrze , a le  pow iedz —  pytam  —  
jeżeli w szystko  m a  sw ó j ceJ w p rzy ro d z ie  
to  w jak im  celu, poco n a tu ra  p o w o łu je  do  
życiA i tak ie  jed n o s tk i?

T u p o k a z u ję , w ym ow nym  gestom  brizu 
d la te g o  kom p ie lo w jcza . T ow arzysz  m ó j 
rz e ź b ja rz  po d n o si b rw j zdziw iony  m ojm  
b ra k ie m  dom yślnp..ei.

—  Ja k to . nie m ożesz zrozum ieć  poco? 
—  ku ucjesze bU źj.jch '

I

R  A  0  J  Q
w tiN e ;

K siążeczki daw n ie j w -ylosow ane"a d o ty c h ­
czas n je  p o d ję te  N ry:

86.972, 102.501, 102.907, 112.495, 118.809

CZW A RTEK, dn ia  17 lipca  1933 r.
7.00' Czas i p ieśń . 7.05: G im nastyka . 7.20: 

Płyty 7.25: D ziennik  p o ra n n y . 7.30: D. r . .  
p ły t. 7.Ó2: C hw ilka  gosp. d o m  11.57: S ygnał 
czasu. 12.05: M uzyka lekka . 12.25: P ra sa . 
K om uinjkat m eteo r. 12.35: D. c. m uzyikj lek- 
k je j. 12,55. D z ien n ik  p o ł. 14,50: P ro g ra m  
dzienny . 14.55: P ły ty  —  z ap o m n ian e  p r z e b j  
je. 15.25: Kom gosp. 15.35: P ły ty . 16.00: 
S łuchow isko  d la  dz jeci. 16.30: R ecital śpic- 
yyaczy. 17.00: Ze św ia ta  rad jow ego  —  "wygł. 
p. A4. D aun . 17 .1 5 :"k o n eert p o p u la rn y . 18.15: 
„P o lsk a  za C hrobrego". 18.35: Płyłty —  m uz. 
tan . 19 15: P ro g ra m  n a  p ią te k . 19.20: Skrzj-n 
k a  po cz to w a  Nr. 254 19.40: „W  b ra z y ljjsk jm  
loc je  fe lj. yyygł. B. Pawłoyyicz. 20.00: K on 
c e rt m u zy k i lek k ie j. 20 50: D ziennik  w iecz. 
21.00: R ecy tac je : „W jersze  W . S^em plińsk ie j. 
21.10: D. c. k o n c e rtu  22.00: M uzyka taneco. 
n a  22.25: W ijadom ości sportoyye. 22.35: K o­
m u n  jk a t  m eteo ro lo g iczn y . 22.40- M uzyka ta ­
n eczn a.

PIĄ T E K  d n ja  28 lipca 1933 r.
7,00' Gzas i pieśń . 7.05: G im nastyka . 7,20: 

PK ly. 7.25: D ziennik  p o r a n n j . 7,30: D. c. 
płyyt. 7,52: C hw ilka gosip. d o m  11 57: Czas. 
12.05: IPłyty. 12,25: P ra sa . K o m .'l2 ,3 5  D. 
c. płylt. 12,55: D zieiin jk  pot. 14,50: P ro g ra m  
dzienny*. 14,55 P ły ty  —  Wtiaicy so liśc i. 15,25: 
K om . gosp. 15 35: 'K onkurs m o d n y ch  chó- 
róyy pols.k[ch (płyty). 16.00; K oncert. 16.40. 
Airje w  w}7k . T. Ł u cza ja . 17,00: „W  św ietle  

. ra m p y "  felj. tea tr, yyygł. T. L opalew sk i. —  
17.15: K oncert so listk i. 17.45: A luzyka lek k a . 
18,10: 'P o g ad an k a . 1815; „P o lic ja  yy Polsce  
odrodzonej** —• adicz. yyygł. in i .  J. S za ry ń sk j. 
18.35: Recitali fo rlep . 19,20: Ze spraw- ljte w  
skicli. 19,35: P ro g ra m  n a  sobo tę . 19,40: N a 
yyidnokręgu. 20.90: K on cert sym fon iczny . — 
20.50: D z jen n jk  ywiecz. 21,00: ,D okąd  jech ać  
yv sysięto"? 21 10: D. c. k o n c ertu . 22.00: Mu 
zyka tan eczn a . 22,25: Sport. 22,35: Kom . m et. 
22.40: Muz. tan .

NOWiNKI RA Oj OWE.
POSŁUCHAJMY, BO WARTO.

Czyyartek p rz y n o si n a m  sze reg  e je k a w jc h  
p o g ad an ek : o godlz. 17 „Ze śyyjata ra d jo w e ­
go*' A. Danina, o gudz. 18.15 o d c zy t St. P o  
r a ja  , (Polska za C h robrego", o godz. 19,20 
, S k rz y n k a  pocztow  a** dyr. 51 Huleyvicza, 
o godiz. 19 40 fc lja lo n  B. Pawłowietza „W  b ra  
zySijskjsn iiesie

KIPLING DLA DZIECI.
Dla dz jeci n a d a je  d z ń  L w ów  o  godz. 16 

śliczne stuchoyyisko -według znak o m iteg o  K j 
p lin g a  , (] m ą d ry m  k ró lu  S a lo m o n ie  i mOLy 
lu, k tó ry  tu p a ł nóżką**. V* anto n a ło ży ć  stu 
ohaw ki n a  m ałe  uszka!

WESOŁA MUZYKA
Po po łu d n iu  o gudz. 16,30 śp jew a  J. Ko 

rolkjeyyjoz m e lo d y jn e  a r je  i p joisenki. W je  
c zó r n a to m ia s t  yyypełni u lu b io n a  m u zy k a  
K a im ana, w ęg iersk ieg o  m is trz a  opere tk i, w  
w y k onan iu  o rk ie s try  p . dyT. Z. G órzyńsk ie  
go i te n o ra  M. W aw rzykoyy iaza. P ry m  w io 
dą yv p ro g ram ie  'G zardaszka, B a ja d era  i M a 
rica .

POEZJE SZEM PLISSKIEJ.
Iren a  S zy m ań sk a  recytoyyać będzie  d z jś  

o  godz. 21 yyiersze n iezw y k le  w U ilentow anej 
m ło d e j p o e tk j E lżb ie ty  Szem plińsk ie j.
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Natalji M.
Innocen tego  i XI- lktora

Wfl( k o i  * ło ń c *  — g. 3 m . 48  

zf.»cnód . —■ a. 7 m. 38

Spostrzeżenia Za k ła d u  M eteorolog]! U .S .B . 
w  Wilnie z dnia 26-VII—  1933 roku.

Cib.nje.njv śred n ie  758 
T em per. ś red n ia  +  19 
T em p er, nnjw  +  2 2 '
T em p er, m ijn . +  13 
O pm l 3
W ia tr  p o h idn . ■ zaeh.
T end. b a r .:  s tan  b laty  
l  wagi: p rze lo tn e  o pady

P o g o d a  dn. 27 hm . w edług  P . 1. 5ł
W jieus,kie j P o m o rze  —  cb m u rfto  iz witąfesz* 
m i rozp o g o d zen iam i w <:jag n  <łnja. C ieniej. 
S tabe lu b  m uiartkow iuie w iatry  p ó łn o cn o  — 
zach o d n ie  i zach o d n ie . PozootałC d z ie ln ice  — 
p o g o d a  słonoczna  j b a rd zo  c iep ła  p rz y  sta 
bych  w jal.rach z ach o d n jeh . W  całym  k ra ju  
lek k a  sk ło n n o ść  do b u rz .

—  Od re d a k c ji  W  .czasie n ieobecności 
re d a k to ra  nnuz<e-luego nais-zego p jim a  ip. K a­
z im ierza  O ku licza , k tó ry  w y jech a ł ina wy- 
pnuzynek  leln j, zastopow ać  go bed.zje p. 
Jo z e t .Iurkiewj.cz.

M IEJSk k
—  Echa m inionej burzy. W sz y s t ­

k ie  usz kodze ni a  jezdni ,  j ak ie  spo wo  
d o w a l a  sza le jąca  pr zed  n. l k u  d n i a m i  
n a d  W iineni  b u r z a  o b ecn  e n a p r  t 
wiajae w pr zy śp ie sz o n em  tempie.  Rob . 
ty tak ie  p r o w a d z o n e  są n a  u l icach:  
t a ta r s k i e j ,  Ludv\ i sa rskiej  i innych.

Jczdiua i chodnik  koło  cnienta  
rza liossa . W  najb l iżs zych  d n i a c h  m a  
gis t rał  przy s tępu  je do w y b r u k o w a n i a  
jezdni  i u łożenia  chodników-  koło 
c m e n t a r z a  Rossa W  zw ią z k u  z tem > 
d n i e m  28 bm.  od c inek  ul. Rossa ’od 
ul. T a r g o w e j  do c m e n t a r z a  Rossa zo­
s tan ie  z a m k n ię ty  dla r u c h u  kołoyye 
go. aż do  cz a s u  uk o ń c z e n ia  robót

Dla konduktóyy'  pogrzeboyvych.  dą 
ż ą cych  n a  c m e n t a r z  w \ z n a c z o n o  t o  
-sę ul. P i w n ą  i zaul .  Rossa,  k t ó r y  z 
d n . e m  28 hm zos tanie  dla r u c h u  k.» 
lowego o tw a r ty

Ilość abonentów  elektrow ni 
w zrasta. Prąd gospodarczy m a coraz 
szersze zastosow anie, i lość abonen  
tów n a  e le k t r o w n i  mie jsk ie j  staic 
wzra-sta. P od łu g  o s ta tn  ch d a n y c h  ele 
k t r o w n i a  wi leńs ka  Uczy 18964 a b o ­
n e nt ów ,  w r o k u  ubi eg łym  było ich 
18286. C ie k a w e m  jest  rów-meż, że w 
r o k u  b ie żą cym  zwiększ ył  się przesz ło 
t r zyk ro t n i e  w s t o s u n k u  dc ro k u  ubie 
głego ru c h  abonentóyv  na elektr-own 
Obecnie  p r a w i e  1000 a b o n e n t ó w  mie 
sięcznie zmienia  ins ta lacje  względnie  
je odnayyia.

Jeżeli  chodzi  o abonentóyy  t. zvv. 
p r ą d u  gosp odarczego  (po 25 groszy 
za klw/ig.). to tu ta j ,  no tu je  się dość 
zna czne  ożywienie .  Średnio  miestęcz 
nie p r z y b y w a  ełekfrowmi około  50 no  
yyych abonentóyy,  co doyyodzi, że yyy 
k o rz y s ta n ie  pr ą d u  e le k t ryc zne go  dla 
ce lów g o sp o d a rczy ch  ma  na  te re n  e 
W i ln a  c o ra z  w iększe zastosow anie.

SPRAW Y SZKOLNE
—  S zk e /a  Z aw ułlow a D o k sz ta łca jąca  Stow . 

T echn . I*uł. w VV;lnie, K upun jca  5. tel. 1 7 -tt 
V¥tydzia4y: m ech an iczn y  (dla ś lu sa rzy , tok .i 
rzy  k o w ali | t. p.) e lek tro fcch n jczn y  (dla 
e lek tro m o n teró w ) i b u d o w lan y  (d la sto la rzy , 
cieśli m u ra rz y , zd unów  i Innych  trzein io-l 
b u d o w lan y ch ).

Za-pjsy do szk o ły  p rz y jm u je  -kaneeiarj.-i 
w p o n ied z ia łk i. ś ro d y  i p ją tk j od go-d-z. IS 
do 20.

P oczątek  ro k u  szikolnego 21 sierpn iu .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW .
K onferencja dzielnicoyya Rad.y 

G rodzkiej RBWK. W e  yytorek dn ia  25 
bm.  od b . da  się yy lok a lu  R ady  Grodz  
k ie j  BBWR.  przy ul'. Ś\y. A n n y  2 kon

19 H

f e r e n c j a  międzydzielnicoyya w k tóre j  
uczestniczydi Prezesi  i S e k re t a r z e  kół  
dzielnicoyyych R ad y  Grodzkiej .

O b r a d o m  p rz e w o d n ic z y ł  Prezes  h a  
dy grodzk ie j  Inż.  H e n r y k  Jcn sz  «re_fo 
r a t  zaś n a  te m a t  o r g a n i z a c y j n y  wygł  i 
sił Kieroyynik S e k r e t a r j a t u  Grodzkie  
go Dyr .  El ja«z  Jutkieyvicz.  Zebrann-  
mia ło  c h a r a k t e r  yyeyynętrzno - orgii ni 
zac y j ny  i pośyyięcone było omóyyieniu 
wy ty cznych  pracy- kół  dzielnicoyyych 
na  na jb l iższą  przyszłość.

RÓŻNE.
Scalanie i kom asacja gruntów .

Dzis na  dz ień  27 bm.  zyyołane zostało 
posiedzenie  O k r ę g o w e j  Komisj i  Z iem 
skiej .  P o r z ą d e k  d z ie nn y  o b e j m u j e  sze 
reg s p r a w  z w ią z a n y ch  z komasac j i !
. sc a la n ie m  grntnóyy.

I m arzam e zaległości z tytu łu  
podatku drogow ego. D o w ia d u je m y  
się. że na zasadz ie  o t r z y m a n y c h  pe łno  
mocnictyy zaległości  z ty tu ł u  państyvo 
wego p o d a t k u  drogoyyego, po wsta ł e  
po yyproyyadzeniu P a ń s tw o w e g o  F u n  
duszu  J t rogowego,  b ę d ą  częściowo t f  
m a r z a n e  przez  w ła d z e  wo jewmdzkie 
na  po ds tawi e  in d y w i d u a l n y c h  podań .

Troska o h igjenę yy jatkach. 
Wobec  częstych s k a r g  n a  a n t y s a n i t a r  
ne  yy-arunki \yT ja tk a c h  m ięsnych ,  do 
w i a d u j e m y  się,  że yv d n ia c h  n a jb l iż ­
szych po d ję t a  zos tan ie  s ta ła l u s t r a c j i  
jatek p r z e /  k o m is je  s an i t a rne .

—  „Cyrk” ■•mienił lokal. Dom noclegow y 
p rzv  ul. P.otgokicj 4 pospolicie  zw any  ,.Cvr 
k l a n "  przo.njosł do now ego  -!około  przy 
u l. żydow rskjej 10.

Skazanie fałszerza.
W czo ra j n a  W okandzie Sądu A pelacy jne  

go zn a laz ła  sję  sp raw a  43-kntinieg.o .lana l i  
m ofijew a, m ie sz k ań c a  8  Sw ięcion k tó ry  
d z iek j sfa łszo w an iu  św jadecitw a lek arsk iego , 
metry-iki i jn.nych d o k u m en tó w  uz.ysikat prą 
wo do ren 'ty  in w alidzk ie j.

Na sk a łe k  ty ch  w y s tęp n y ch  m ach iiiaey j 
T im o fje jew  w o k re s je  od d n ja  1 lipca  I02IŻ 
r. do  31 m a ja  1931 roku  -pobierając n iep rzy  
s łu g u jącą  m u re n tą  n a ra z ił  sk a rb  pań stw a  
n a  straity w w ysokośc i 6545 zł.

W obec n iezb ity ch  dow odów  winy Sąd 
A p elacy jny  sk a z a ł jlom yJ-łowego la lsz e rz a  
n a  6 nije-sjący w ięzien ia .

—  T ea fr L e tn i —  o sta tn ie  p rzed s/aw ien ie  
„JIM A  i JTLŁA” po  cen ach  zn iżo n y ch . —
Dziś, M!warih?k d n ia  27 I jp ta  o- godz . 8 iii 
w. po -raz o-.; lu tn i wjet-z. -odegrana zo stan ie  
.pnzew yburm i ko-iuedja m uzyczna  „JIM i 
J IL L “ w koiKięelo we-ni w ykona,n ju : K a:n:ń 
sk ie j, W ęgr.zy»A. jpąle tytułow ej,} p a ry  bidet o 
w ej E d ity  P tó ife r  i Z enona  L eszczew skiegn 
o raz  całego  .ze.s-połu, k tó ry  .b jera  zas łu żo n e  
oklaski- J b raw a .

K to jeszcze uje w idzia ł tego w span ia łego  
w idow iska , n iech śpieszy n a  dzisiejsze p rzed  
staw ien ie .

Ju tro , >v -piątek dn ia  28 lipca p re m je ra  
. C ien ia '1 z w ystępem  M. M alickiej.

—  Premjera „CIENIA* (piątek 28 bm .) 
z występem  M. M alickie j [ Z. Suwai „ 4  Te 
a trz e  L efn ;in . Jul-ro w pjąltek d n ia  28 1-ipc i 
o godz. 8 m . 16 w p re m je ra  p rzep ięk n e j sz tu  
k i w 3 a k ta c h  Niccodeni-pego p. t. „Cień . 
w  k tó re j w ystąp i go śc in n ie  u lu b ien ica  całe j 
P o lsk i je d n a  z -n a jznakom itszych  ikłłotrek 
w spółczesnego  pokojlenja —  M arja  M alarka, 
w ty tu łow ej ro li Jo a n n y . P a r tn e re m  zn ak o  
m [te j a r ty s tk i będzi-o m ąż  je j Zbyszko Sa 
w tui.

S z tu k a  „C ień" opar.ta je* t na  m ez.w ykłe 
su b te ln y ch , d e lik a tn y ch  Ilonach k o c h a ją c e ­
go se rca  m ałżo n k i. T rag e d ja  Joan-ny o oL4 Ajc 
'lej -paraliżem  w zm aga się  jeszcze ;z chw ilą, 
gdy m iędzy  n ią  o m ężem  sitaje jn-na i to  w 
te j ch w ili gdy p e łn a  jest nadziei pow ro tu  
do życia. T rag iczn e  to n iep o ro zu m ien ie  — 
(tak  d o b rze  już  znane  Szekspirow i) staw ia  
sz tu k ę  N jccodcniiego w rzęd z ie  n a jp rz c d n .e j  
szych uitworów w spó łczesnej l ite ra tu ry  d ra  
m aty czn e j.

M alicka odtw arzają-c Tok Jo a n n y  -nakres 
l ila  -tę postać  najczystszem u tonam i p o ezji, 
sen ty m e n tu  i g łęb o k ie j w ieczystej m iłości.

R eżyserja  d -ra  J . R o-narda —  B u jań s lu e  
go. D e k o rac je  wediłpg pirojekitów J ltak o ju j 
k a  —  -wykonał B olesław  W agner.

B ile ty  już  są do  .nabycia w k a s je  zam n 
w lań co d zien n ie  od godz. 11 do 9 w bez 
p rzerw y .

— T e a tr  M uzyczny „L u łn ó i” . „S zaleństw a 
(jM etty k —  -Dz-iś, svznow ioną zo-stanjo m e ' 0 
• ly jn a * i efe-kltowna o p e re tk a  Stolza ,.S zn 'cń  
s iw a  G oletty-' z M ary Gabriellii w ro i. tylu 
łow ej. w otoc.zemfu n a jw y b itn ie jsz y ch  s d  
zespołu : tl.ilmi-rskiiej. D em bow skiego. Szcza 
w ińsk iego  i T a lrzań sk ieg o . O peretkę  uroz 
.nak ra ją  'liczne tańce i ew o lu cje  w  w ykona  
uiu G óreck ie j, iR ubonów ny, M oraw sk iego  
ora,z zes,połu g irls .

Geny m ie jsc  od 25 gr. do 2,90 gr.

Posizrrtok o godz. 8 m . 30 w.

— P o p o /u tln ió w k a  n iedz ie lna  w , L u tn i”
N iedzielne p rzed staw ien ie  po p o łu d n io w e  po 
cen a ch  n a jn iż szy c h  od 25 gr. —  w y p e łn i 
św ie tna  o p e re tk a  W  K olio . K rólow a N ocy‘‘ 
w o b sad z ie  p rcm ju ro w ej.

P oczątek  o godz. 4 po poi.

Cyganie oszuści.
.Magiczne sztuki*1. K rzyż  w  szklance w o d y . „Cudowne

zniknięcie 20 zł.
P olicja  śledcza m. W ilna wpadła na trop 

„zujki cygańskiej „trudniącej” sje  w y/ud ża­
rnem p /en /ędzy od naiw nych, czyniąc to w 
dość sp ry/ny  i w naszeni m ieście dotych  
czas n ienotow any sposób.

Już we wczorajszym  num erze „kurjeru” 
don osiliśm y [ n ieznanej cygance, kfóri. pod 
prefeksłem  zam ów ien ia  choroby w yłudziła  
pien iądze i ubranie o d  han-ńiark. Fajby Raiti 
now iczow ej zam przy ul. Ga ona 16.

Obecnie dow iadujem y s ię  o now ym  po 
dobnym  w spadku.

Przed kilku dniam i do m ieszkań.a w /aś 
ci ci elki pralni przy ul Sotjan ik i 12 zgłos-ła  
s (‘ę jakaś cyganka z propozycją  „pow róże- 
nia“ z kart na co  p. W ierzbicka zgodziła się.

W czasie „w ró żen ia - eyganka posłyszała  
że  w sąsiednim  pokoju ktoś kaszla. Na zapy­
tan ie  cyganki W ierzb icka w yjaśn iła , że  m a  
ciężko —  chorego syna którego lekarze do 
tyehezas nie poirafili w yleczyć.

Cyganka zaproponow ała w yleczen ie elio  
rego za... 3 zł.

Do propozycji W ierzbicka odn iosła  s ię  
narazie z w ielk ą  rezerwą. Gdy jednak cy­
ganka zadem onstrow ała sw oje  zdolności —  
„m ag|czne"‘ począ/kow a rezerw a i niedow ie  
rzania W ierzbickiej zam ieniły s ('ę w głęboką  
w iarę w nadprzyrodzone m ożliw ości cygan  
ki.

Cyganka w rzuciła d o  szk lan k ( w ody ka 
w ałek w ęgla w oda sła ła  się  białą.

N asłępnego dnia Cyganka znow uź zgłoś; 
ta się  d o  W ierzbickiej.

D la rzekom ego określen ia  choroby i po  
staw ien ia  djagnozy, jak ie  rezultaty daje !e 
czcn ie, Cyganka zastosow ała łaki oto sp o ­
sób: —  W sypała d o  szk lank i w ody jak iś  
proszek który przyjął w szklance form ę  
krzyża.

Udając przesłraeh Cyganka zaczęła  gło  
śno łkać, poezem  w yjaśn iła  przerażonej ko 
biceie, że chorom u groz; w ielk ie n iebezp ic  
ezeńsłw o. Mą jednak na to radę. która nie  
wątpliw ie odniesie dobry skutek i uratuje  
chorego przed niechybną śm iercią.. Rada ma 
być prosta: n iech W ierzb icka położy na kra 
w ędzi sto łu  20 zł. hajikiiof i zam knąw szy  
oczy dm ucha na niego z całej s iiy . Banknot 
legł na sfote W ierzb icka dm uchała dniu 
chała aż banknot znikł.

I*o tej „operacji” Cyganka zapew-njia —  
W ierzbicką, że w szystko sk łada sję  jak naj 
pom yśln iej i kazała jej przyjść następnego  
dnia do ogrodu Bernardyńskiego, gdzie at 
rzym a niezaw odne lekarstw o w skutkach.

O czyw iście Cyganki nazajutrz w ogrod/je  
nie było. —  W łrdy dop iero zrozum iała W 
że padła ot;arą oszusłw a, o czem  zam eldo  
wała policji.

■lak twierdzą sąsiedzi w- ezasie „sean­
sów-” Cyganki w okół m ieszkania W;crzfe''e 
k;ej uw ijali się  jacyś Cyganie.

Nasuwa to całk iem  słuszne przypuszczę  
nie, iż do Wilna, zjechał cały tałboi* Cygański 
specjalizujący ;.sę w- podobnego rodzaju oszu  
jjłwach. ’ (ej.

MOTOCYKL W PADŁ NA MOTOCYKL.
W  dniu 25 bro. o gonz. 21 p, W iktor  

M ińko, (L w ow ska 7) jadąc na m otocyklu, 
najechał przy zbiegu ul. K ałw aryjskiej ( 
L w ow skiej na tnny m otoeykl, prow adzony  
przez por 5 pp. leg. W ł. W irokiro. Obydwa 
m otocykle zostały n ieznacznie uszkodzone. 
Jadący n ie  ponieśli szw anku.

DZIECKO 1*011 KOŁAMI WOZU.
Abram Minsziykier (Soltan;ska 38), jadąc, 

w ozem  najechał przy zbiegu ulic So łianjskjej 
i Sol/aiLSkiej na przechodzącą przez jezdnię  
3-letnją dziew czynkę W andę Szawryz, —  
Lekarz Pogotow ia R atunkow ego, po udziele  
nju pierw szej pom ocy, odw iózł przejechaną  
do dom u rodziców  —  L ipow a 23. Życiu 
dziecka n iebezpieczeństw o narazić nie gro 
zj.

UTONĄŁ.
W  dniu 25 bm. o godz. 17 w staw ie w 

pobliżu strzeln icy  1 i 5 pp. leg. podczas 
kąpiel; utonął Iegjon;sfa B ogusław  F eliks z  
5 pp. leg. —  Zwłok dotąd nie w ydobyło. Do  
chodzenie prow adzi 2 Posterunek P . P . —  
w spóln ie  z  Zandarm erją W ojskow ą.

TRUP NOWORODKA W PIWNICY.
Oisegdaj w ieczorem  Józef M iszkalski — 

żmii. przy u licy B ankow ej 2, zajrzał do piw  
w ity tego dom u celem  odn alezien ia  przccho  
w j-wanego łam krzesła.

W pew nej chw ili zauw ażył on  we wnęce 
ściany jak ieś zawiniątko.

Gdy zaw in iątko rozw inął znalazł w nieui 
zw łoki now orodka przypuszczalnie w w ie­
ku jednego dn ia  z wyraźnym  sińeein na szyi 
św iadcząc} m ó' uduszeniu dziecka.

Pow iadom iona o tem  pol;cja wdrożyła  
dochodzenie eelem  ustalenia, spraw ców , lub 
spraw cy przestępstwa.

Zwłokj uduszonego now orodka przesiano  
<lo instytutu m edycyny sądow ej dla dokona  
nia sekcji zwiok (e).

ZATRUjCIE SIĘ ROBOTNIKOM  
W, GARBARNI „UNION” .

MVzoraj w ieczorem  w Garnarn; „U nion” 
uległo zatruciu dw óeh robotników  zatrudnia  
nych przy czyszczeniu kadzi do przeehow y  
waji;a ehcm ikal;j.

Z aw ezw ane pogotow ie ratunkowe rolmt 
ników  oop row aazilo  do przytom ności, po- 
ezem  przew iozło  ich w słan ;e  niegroźnym  
do m ieszkań. (c).

KASTETEM PO GEOMTE ZA... FLIRT.

W czoraj o godz. 1 w nocy na ulicy L ud  
w isarsk;cj napadnięta została przez sw ego  
narzeczonego w ehw ;li, gdy w ychodziła  z 
tea łiu  żydow skiego w towarzystw ie -nntgo  
m ężczyzny Stanisław a U rbanow iezów na —  
(Yv iłkom ierska 15).

Napastnik uderzył Urbanów iezów nę ka  
sic tem po głow ie  zadając jej ciężkie uszko  
dzenie ciała.

Z aw ezw ane pogotow ie ratunkowe po nało  
żai: iu opatrunków, przew iozło ją d o  szp iła  
la św Jakoba.

ZŻALCtE SIĘ NAD BIEDNĄ MATKĄ.

E iba S terlirigow a (iKopaaiica 8) p rzy n .o s- 
•ła do t.i-ze'cjcgo -komjsarjalt-u polj-cji p o d rz u t 
ka, lpt-órego zn a laz ła  na 'klatce -schodowej 
sw ego dom u.

l*rzy dw uty g o d n io w y m  p o d rz u tk u  znale  
z iano  k u rtk ę  n a s tęp u jąc e j treści: „Zżakue 
isją n ad  biodiną w a tk ą , dziecko  p rz y m iera  
u u m ie  -zt głodu, -proszę się n iem  zao p jek u  
w ać” .

D w .utygodniow ego p o d rz u tk a  u lo k o w an o  
w przyluttku.

E KOBy 6

Z L G )E  SCHODY.
L u d k a  w y n u r z y ł a  się z m g ły  b-ocznej ul icy nu 

•pełne świa t ło  g łów ne j  slołec®nej a r le r j i .  Od jakiegoś  
c/aKti ktbit t la p r /echodz i i  pod  k o l u m n i a d ą  Gościnnejf 
D w o r u "  wzdłuż  Newskiej  i Sadowej .  Teraz ,  m y ś lą  
b i eg ną c  po c ie m n y c h  schodach ,  p r o w a d z ą c y c h  do 
k o n sp i r a c y jn e g o  tnies/ .kania,  n o g o m  dała się za l rz \  
m a ć  przed  o lb rzy in iem  -oknem d a m s k i e j  konfekc ji .  
G h m u r n e  br w i  ścią.gnęh n a  czole fa łdę  jak ie j  ■ nowej  
dręczą ce j  myśli .  Rozgo ry czo ne  oczy prześl iznęły się 
n iechę tn ie  po / r u d z i a ł e m  c ż a r n e m  okryc iu ,  o p a d a j ą c  
n a  n i e z g ra b n e  buc ik i  z m a ł ą  ł a tk ą  na boku.

— Suk-ienke m a m  w p o r z ą d k u  —  pocieszała  się 
zasęp iona  d z ie wczyna  —  a takie  o b u v  e na  bioto jest  
na j lepsze .  ile. j ed w ab ie  roz eśmia ły  się za szybą  
r ó ż n o k o l o r o w ą  s z y d e r s k ą ^ ę c z ą ,  a k s a m i t y  .wygięły się 
m i ę k k ą  c u d o w n ą  l inją  pokus y ,  a ha f to w an e ,  z łołouste  
to r e b k i  \y \«zczerzy łv się sz-eroko la t łasowem gardlean.  
z k tó re go  k o r o n k o w o  migota ły  chus teczki . .  Małe 
p a n to f e lk i  u r ąg a ty  wsadk- im n ieStńia łym nadz i e jo m,  
s tojąc -sztywnie a a  szk lane j  tacce,  z a m k n ię t e  p o ły ­
sk ie m la k ie ru  w kształ t  yyymarzonej  piękności . . .

W sz y s t k o  to pe tne  było jak iegoś n iepoko ju ,  k tóry  
-—d z i w n a  rzecz— tącży t się w m y ś la c h  L u d y  z błęki t  
nen i i  o czy m a niezna jome.go  p a n a  ze s t u d en ck ie j  s to ­
łó w k i  yy k tórej  dzieyyc/.yna byyyała często ze yy/ględu 
n a  s p r a w y  o rg an izacyj ne ,  załatyyiane w yyesołym. 
t ł u m n y m  poś piechu .  Czarne  t r z e p o t a m e  d ługich  rzęs 
n i e z n a j o m e g o  urzekło  dzieyyczynę. W.tdok jego yvy- 
Iyyornej sy lw a ty  k a z a ł  boleć n ad  w ła s n ą  . s tudencką 
-abnegacją. . .  Nies forne  myśli  odbiega ły  yv s t r o n ę  rze 
czy  b e z u ż y t e c z u j c h  i n iepo t rzebnie  p ię knych .  W y ró s ł  
z tego również  n ie p o t r z e b n y  smutek.

—  Po lk a  nie  poyyinna myś le ć  o f a t a ł a s z k a c h — 
zg rom i ła  się Lu da ,  p r z e c h o d z ą c  um yśl n i e  na d ru g ą  
s t r o n ę  ulicy p r z y  a k o m p a n j a m a n c i e  poz.paczJiyyycli 
dzyyonkóyy tramwajoyy ych.  W  peyynent mie jscu m u ­
siała się z a t r z y m a ć  na  k i lka  s e k u n d  m iędzy  zg rz y t a ­
ją c ą  yy btynskawic/.nym pędzie śc ianą tranr-wajóyy 
ft c z a r n y m  e la s ty c z n y m  w ężem p o ły s k u ją c y c h  sarno- 
•chodóyy. O wia ł  j ą  yviatr p ę d u  k t ó r y  zapa r ł  jej  oddeoh  
na  chycilę, j a k  n a  roz ko sz ne j  ł ruśłnwce.

Nigdy jeszcze nie je/alziłatn samoc.l iodem 
po m yś ta ta  Luda ,  ściga jąc lęsknie,  o czy m a  os la tn ią  
yv -1 y m "zędzie ma szynę .  1 znoyytt mu s ia ła  udz ie l ' ć  
sobie n a g a n y  za głupie  zachc ianki .

—  Nie  r o z u m ie m ,  co ltri się s tało — zmartyyita 
s.ę dzieyy-c/yna. —  Przecież  nie m a m  z a m ia r u  yyykie- 
royyać -się na  gh tp ią  ges. j ak  ta Li lka,  co to ma pięt  
naście  p a r  pończoch ,  tle dolycltcztts nie na p is a ła  ani 
j ed ne go  r e f e r a t u ?

T o  yy-ażkie p y t a n i e  sk i e ro w a ła  młoda  p a n n a  
yy k i e r u n k u  słup-a te legraficznego,  k tóry  jej  n ie^mógł  
udziielić ż a d n y c h  yy tej kyyestji yyyjaśnień. Mimo to 
L u d k a  po czu ła  ulgę znaczną ,  j ak  zyyykte po s formu 
łoyyaniu jak iegoś  zaga dn ien ia ,  choc iażby  o n o  hyto  
tylko n ie r oz s t r zyg ni ę tem  py tan i em .  T-0 też po chyyt 
lo y y y m  ]u-zystanku prz&d n ie iny tn  s lupem.  L ud ka  
w s t r z ą s n ę ł a  g łową,  p rz y o z d o b io n ą  a k s a m i t n y m  Itere 
t e m  i u tonę ła  yve yy-nętrzu c ie m n a w e j  sieni proyvad„ą 
cej yy głąb o d r a p a n e j  n a r o ż n e j  kamienicy .

W  dyyóch d u ż y c h  p o k o j a c l i  p a r o y y a t y  r o z g r z a n e  
id e je  n a d  l i c z n e m i  s l u d e n c k i e m i  głoyvanti .  Oyyiewał je 
royynież s i n a w y  d y m ,  r o z ś c ie l a j ą c  isię n a d  Mołe m jak  
c h m u r a  Zap a lczyyyość  yy p a l e n iu  pa-pierosóyy b y ł a  d o  
yyodent  y y ew n ę t r zn eg o  ż a r u  w t a j e m n i c z o i i y c h ,  k t ó r z y

P A N KOBIETO, NIE ORZESZD Z I Ś  O S T A T N I DZIEŃ !
D zieje  n ajp iękn iejszej k ob iety  

„M iss Europy" p. t.
B ogata w ystaw a! Z djęc ia  z orygin aln ego  konkursu p iękn ości w  San Sebastiano. N iebyw ała  gra 
N A D  PRO GRAM : D od atk i d ź w ię k o w e .  C E N Y :  Na l-y  seans: Balkon 25 g r . f Parter 54 gr.

Sala w en ty ­
low ana sta le  
przy p om ocy  
n ajlepszych  
aparatów .

CASINO D Z I Ś !
D aw no m ew  i d z i a n a  U ł l J U U  XXUI D U J 1 111/111J  VIUl UL arcyd ziele
czarująca przep iękna gra. P rzepych  w ystaw yl Śp iew l T ańce! Nad program: 2 aktualne dodatki MF0X 3*
i krajoznaw czy p. t. (1S J A M ł *. CENY Z N IŻO N E: Balkon dz. 25 gr., w ieczór. 40 gr. P oczątek  o godz. -4ej

LtIJan Harwey - Henry G a r a t" Z rozkazu Księżniczki

HELIOS
Sensacyjny p od w ón y  

program 1 ' D O U G L A S  F A I RB A N K S Mary P ickford  w niesmiert^
d ziele  W il. Szekspira

POSKROMIENIE ZŁOŚNIC? « ??ZNAK NA DRZWIACH ?? “r .’.
ży w io ło w y ch  nam iętności w sp ó łcz , ży cia . Znakom , z e sp ó ł gwiazd: R o d  la R o q u e v Bfitty  B r O d S O n ,  W l l .  B o y d .  
CENY 5 Na 1-szy seans balkon 25 g r * .  parter 5 4  g r « s w iecz . od 4 0  g r .  F oczątek  o godz. 4, 6 ,  8  i 10.20.

S K A N A L I Z O W A N E

DZIAŁKI BUDOWLANE
n a  P 0 P Ł A W A C H

po brzegu W ilenk i i ulic: Subocz, P opław ska  
i Saska Kąpa. Z iem ia  ogrodow a. Dla sp ó łe k  

b u d ow lan ych  warunki u lgow e. 
Informacje: SubOCZ 28, godz. 10— 2 i 5— 8

Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu  22.111. 1933 r.

382. III, Firma: ,.PoiLs-ka Spółka P iekarska, s-pólka 
z ograniczoną odp.*'. Na m ocy um ow y dzierżaw nej 
z dnia 23J . 1933 r. ipiekannia i siedem  skJeij)ów dela- 
liez-nycli spóUki zostały w ydzierżaw ione Józefow i Kon- 
irailowiiezoiwi i Józefow i Gajd a in o w i oz o w i aia cza so ­
kres d o  dn ia  23 styczn ia  1934 r. a. tem jednak, że 
spółka ma prawo za dwutygoduiiowem. w ym ó wienjcim 
n a  sw ój jednostronny w niosek rozw iązać um ową 
dzierżaw ną w każdym  w ypadku za w yjątk iem  jednak  
chęci w ydzierżaw ienia objekln imnyiin osobom .

8 7 8 — VI

W dniu  29.111. 1933 r.
Ó95. [. Firm a: ,,,livn Służew ski i [Spotka, Zaktiwl 

BiiiiŁos-ki>riiuc»o-Rym:u-i--ki 'Spółka z ogr. odp .‘‘. W vrób  
skór s-iH-ow-i-owy-ch i e'\vyroby ze skór. -Siedziba w W il­
nie 'przy ul. Popław skiej 30. -Przedsiębiorstwo iisltnieje 
od 12 styozji-ia lt)ii!3 r. kapi-lal zakta-dowy 3000 z ło ­
tych pod zielon y  na 100 udziałów  po 30 izŁotych k a ż ­
dy całkow icie w-ptac-oiiiy. Zaiwą-d stpófki stain-owią Jan 
Ignacy Józef Feliks Stażewski »łnn. w W iln ie rprzy 
ml. Pojdawisikiej -30, Chirym Bol-esł.iw Subj-rr-e vel 
Subeje zam. Iw  W ilnie przy ul. Poua-rskiej 42 i W i­
told H-enmaaiowti-oz z;um. w Nowej W ilejce przy n-t. 
K rakowskiej I (i. .W szelkie zobow iązania wek.sle_ o w -  
ki, żyvn. plenipotencje um ow y i aikity oraz inne la- 
kumeiftlly podpisują jkkI stomiplem fiirmowyni dwaj 
Członkowie zar-ządu. Spotka z ograniczonij odpow ic- 
dizialn-ościi) zawa-rlta -na m ocy aktu -przed Sewerynem  

tfłohuszcw  iczeni iNot-arjufize.m w Wilmio dnia 12 sty cz ­
n ia  19SS ir. jiod N-r. 283 aeziui.nego na czaskres ES) 
d-nia 12 sityezinia 1935 r. 879— VI.

W dniu 5.1 V. 1933 r.
.">90. I. Firma: „TarJais Spółka z ogii-afriiezoną od­

pow iedzialnością". Eks-ploała-cja tartaków i prow a­
dzenie przedsiębiarsilw ileśnw-h. Siedziba w \ \  ilnio-1 
pirzy ul. Mickiowi-rza 28—6. Kapjtal za-kłiulowy wy 
nos] 3000 z-toltych po-iŁzi-elony na 30 u-dzia-łów po 100 
złoźyeb każdy całkow icie w golow iźnio wiptaeo.ny. Z-i

rzifd sp o lk ] Mainowją Fejga K opolnianow a j L uba 
Sorokinow-na zam . w W iln ie  'pt-zv ul. W). P o h u la n t a
22. W szelk ie  um ow y zobowiązani ja, w eksle ezeki i
ży ra  fpe..ivo'!norn!|-lwa i ak ty  poAnjs-,i-je pod stem plem  
fjT,«ilwym  je d e n  z członków  za rządni. Spotka z .o g r a ­
n iczo n ą  odpow ieijzń .liiośeią  zawi.-rta -na m ocy ak tu  
zezuanego  p rzed  .(mijaniem M arcelim  K-)r.s..kiem N o­
ta riu szem  >w W jln ie  dn ia  1 m arca  1933 r. -pod \ r .
350 na ijzas n feograS ji-zony. 8<4it—

180.

W dniu 3 .IV. 1933 r
II. Firma: .Drukarnia Ruch Spnikn z ou

od.p.'*. SiedzjGa 6ipyliki w W iln ie  .ud. T a ta rs k a  (i. Za 
rz ą d  sp ó łk i o h ecn ji s tan o w ią  zam . w W jlnji- Jó ze f 
O rań sk i1 p rz y  ul. K a iw ary jsk ie j 53 Winceinlty L ew ko- 
wierz -p-rzy ul. Lwows-kiej 43 i W in cen ty  B udrew icz, 
pnzy ul. D -ąbrowskjego 5. W .szclkjc um ow y spó łk i a 
w tem liniow y k u p n a  ojirzcdtiży n a jm u  lo k alj i rucho- 
m ośei, weksle czeki, -żyra, pełuoino-ernii"I wa i jnnu  
ak ty  u rzędow e w inne być p o d p isy w an e  p rzez  -wszy-st 
k ich  enńonków zarząd u , natom ia.st do (H-zyjmowanja 
u b s la lu n k ó w  dla sipólkj i o m aw jan ia  w in u iik o w  pod- 
pisywani-a po k w ito w ań  z  -opłat w p ły w ający ch  z .te­
go lly lu lu  dla sp ó łk i z poczty, te leg ra fu , s ta c y j k-i- 
lejnw ych  luli od osób pryw altnycli i odbio-ru ,za !n 
[ijeniicrzy, jak  rów nież  dn oilbjo-ru ko-r^tap-o-ndcncjj 
ziwy-czaj-nej p o le m n e j i p jenięs nej do  odl)io,ru p ie ­
n iędzy iza p rz e k a z a m i p rz e sy łe k  i tow arów  u p ra w n io ­
ny ja s t jeden  z i-ylnn-ków zarząd u . 881 —-V!.

W dniu l.V . 1933 r.
43. XIX Fj-nna: , W ileńsk i P ry w atn y  B ank H a n ­

dlow y n W [Ink -Spótka A k cy jn a" . U dzielano . pi n k ” 
ry Zenonow i B auerów  j z. L idy ul. 3 m a ja  72 z pru 
w A n p o d p isy w an ia  za od d z ia ł B anku w I.i-d-zie o raz  
Stankslaw-je W ó jc ick ie j z W inrszawy ul. W  j. łoza 24 
z praw em  podp isu  ,zti oddzjti-ł R anku w Wjainsza-wie.

852— VI.

428. IX F i im a : ...Bank G o sp o d ars tw a  Krajowy**:) 
Oddz.iaf w W iln ie"  Mjc-hał Klu^z j M icliat -Lewicki 
m ian o w an i tzos-tal) |)rokurenU im i Z akhu tu  G enlralnegn  
B u-nku. 883— VI.

W dniu 31 .Ęp 1933 r.
144. IV. I-irm ;i; ..Polski- L loyd sp ó łk a  a k cy jn a  

O ddział w Wjflnje sp ó łk i zo sta ł 'z likw idow any  i wy 
kreSlu -sję z rejwStiru z u rzęd u . -884— Vi.

Do egzam inów 
wstępnych,

letóre odb ęd ą  *ię w sierp ­
niu i w rześn iu

w Państw. Szkole 
Technlczn. w Wilnie
p r z y g o t o w u j ą  n a u c z y c i e l e  
s p e c j a l i ś c i  u l .  S t a r a  2 4  

m. p.  S z u la k i e w ic z a *

Akuszerka
Śnrałowskż

p r z e p r o w a d z i ła  s\ą
na ul. O rzeszkow ej 3— 12 

(róg M ick iew icza) 
tam że gabinet kosm etyez  
*y, u tu w i zm arszczki, bro 
dawki, kurza;ki i wągry,
W. 7  P. 48. 8323

Akuszerka

na umi
przyjm uje od  9 do 7 w lecz , 
ulic a K asztanow a 7, m. 5. 

W. Z . P Nr. 69.

Akuszerka
M. Brzezina
przyjm uje bez przerwy
przeprowadzi ła  slq

Z w ierzyniec, Tom* Z a i»  
■a lew o G edem iaowaką  

ul. Grodzka 27,

B. nauczyciel g im n .
udziela lekcje i korepetycja  
w zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze w szystkich przeo- 
m iołów .Specjalność m ate­
m atyka, fizyk ą , K z- P°F  
skjl. Ł„skawe zgłoszenia da  
aam .nistracji „Kur. W ił.*  
pod b. nauczyciel.

Młoda
k o b i e t a

ze średniem  w y k sz ta łc e ­
niem  poszu ku je p o sa d y  
biurow ej. Z g ło sz en ia  pod  

„Praca" W ilno, 
Biskupia 4. „Kurj. Wil."

Z gub . D ow ód  O sob isty  
w yd . przez Starostw o  
G rodzkie w W iln ie  na 
im ię  lcko - C bonon M il- 
sztejn , zam. przy ul K ai- 

waryjskiej 4, m. 17.

U rlop ch cę  sp ęd z ić  w le ­
s istej m ie jsco w o śc i  
w W ile ń szczyźn ie .

Pokój i ca łodzienne.
utrzymanie.

O p łata  tygod n iow a  z g ó ­
ry. O warunkach p o w ia ­
dom ić przed 11VIII d o  
,  Kurj. W ileń .‘* dla pani E .

i i i  Spe
d z w o n k i  sygnallzacyf*  
na, u s t a w i e n i e  a pa ra tó w  
ra d jo w y c h  I te le fo n ó w
w ykonyw a kon cesjon ow a­

ny elektrom onter

ST. PIÓREW ICZ
ul. OĘarna.Ńr.  9 m.l 4.

siedzieli  na  o k n a c h ,  n a  b i u r k u  i n a  ł ńzkt śch Kfaesełktt  
p O ao s l nw io no  k o l e ż a n k o m  o r a z  p o w adz e  wysokiego 
prezydji inn Unji  Młodzieży Po s tę pow e j  w Pe te r sbu rgu .

L u d k a  mia ła  n ieczys te  sumienie  z -powodu p ó ź ­
nego przybycia ,  więc, p r a g n ą c  zos lać  ni ' zau ważoną  
-p-rzez byst re-oczy w y m a g a j ą c e g o  S te fana ,  umieśc i ła  się 
j e d n y m  le k k i m  sk o k ie m  n a  b i u r k u  za sze rokiemi  ple­
cami  poczc iwego J a nu sz a .  Ten  ją n i eznaczn ie  jwt-czę- 
s lowal  jab łk iem.

— Kole żanka  isię spóźni ła .  W szys tk o  już p o z j a ­
dali -— szepną ł  z żalem. —  Ale zato w y b r a n o  ko le ­
żank ę  do komi s j i  fina-nsowi-j, zb an k ru lo w  ali-.śm> l>o 
wiem doszczętnie .

—  O! —  po ru szył a  się L udka .  -  Cóż to j i-Mem 
geszefciarz jak i .  cz} co?

—  P o w ie dz i ano  ty lko  o energj i  i jirzecks-ięhior- 
cz-ości...

—  Piss... —  .s\ k n ą ł  prezes.  —  P ro s im y  o kkIc/ą  i i 
nie rezolucj i  raz  jesz-czc. Koledzy, uwagai  Te, Rron ek ,  
zatniknij no paszczę  u licha!

Odczytan ie  rezolucj i  mie dt>szlo j e d n a k  do sk u tk u  
dzięki  w ta rg ni ęc iu  do pok oj u  l io woprz}b yły ch  człon 
ków  związku ,  k t ó rz y  miel i  cze lność  za -pom ocą  całego 
szeregu a l a r m u j ą c y c h  znaków- o d w o ła ć  prezydj t nn  na 
s l ronę .  Szept  go rą c z k o w e j  r o z m o w y  w yw o ła ł  n iejak ie  
zac iekawienie  obecnych .  Zaspokoi ł  je wk ró lee  p r e z o ,  
k t ó r y  w y s u n ą ł  isię na ś rodek  pokoju  j rzek ł:

Koledze  i ko leżanki !  Baczność!  O t r z y m a l i ś m y  
wiadomość ,  że w Wiln ie  by ło  k i lka  rewizyj .  Między 
innemi  pol ic ja  odwiedz i ła  d a w n e  m ie szkanie  ko leżan  
ki Lińskiej .

L u d k a  z< s k o c z y ła  |z b i u r k a ,  n ioco p o r u s z o n a ,  a l e  
r z e k ła  s p o k o j n i e :

—  No i co  z lego, k n d y  nawet  miałki mojej lam

już n i e m a ,  ho zabra ła  ją  na wieś s t r y j eczna  jej  s iost ra ,  
' l r o c h ę  się spóźnili . . .

—  No -tak, ale t rzeba się mieć  n a  baczności .  Nie 
r o z u m ie m  o c o  im chodzi?  Może nas i  na s tę p c y  p o _ 
pełnili  jaki.- błę-dy na  w i le ńsk im  te renie?

W dno ma  piot ra -  r oześm ia ł  się Steny sk ry c ie  
zazdroszczący  wod zowi  wi ln ian  jego pr zewag i  na p e ­
t e r s b u r s k im  grunc ie .  Ale zar az  zos tał  zgr o m io n y  przez  
koleżanki ,  k tó r e  go śc iągnęL z b i u rk a .  Dos 111 też 
w k a r k  od W y d ry .

L u d c e  udz ie lono szeregu  pr ze s t r óg  i zwo ln ion o  
ją n a  -ki lkanaście dn i  od p r z y c h o d z e n ia  n a  zebranie,  
*a ni ni Się cokolwie k  wyk laru je .

—  Myślę,  że w s z i s l k o  skończy się nu s t r achu  —  
z auwa ży ł  Sler.

— O —  za p ro te s l o w a ła  L u d k a  z godnością.  —- 
W ca le  się nie boję.  Naw-et chcę.  żeby mię  a re sz t o ­
w a n o — w \ h u c h ! a  nagle .— fu.-by p o l o m  nik t  ode  m n i e  
nic wyiniagal, żebym bytu , . p r z sz w o i t ą“ p a n ie n k ą .  
A leraz  [ rudno  mi.. .  na -dwńe slrony’.. —  tu L u d k a  
zamilkła  t rochę  zak ło po tana .

—  Oho! —  ob urz ył  się W y d r a ,  b ra ł  wi leńskiej  
•e a tpurnoj  Ifeli. — 'C h c ia ła b \ s  poMedzieć w c iup ie?  
Może już się p r a c ą  zmęczyłaś?  W i n s z u j ę ’ Nasz s ia r y  
O b u c h  z w y k l e  daje się zla-pa-ć pod koniec  roku.  żeby  
się •„spok ojn ie  do e g z a m in ó w  przygotować ,  a ty  pod  
czas  p ie rwszego  s e m e s t r u  chcesz od roboty  uciekać. . .

—1 t e! lam!— p o ru sz y ł  się , ,Obucl i“ , k tó ry  z w y k ­
le nie zaraz  się o d / '  w a ł  ZoMawcm mię  w spokoju .

—  Ach la pr aca  — o d ezw a ł  się prezes .  Moc jej  
m a m y  Należ'- p rzecież or g an izo w ać  się.nn gwał t .  Kto 
wie, co może  być  za ki lka la t?  Starsi  pe peeso wc y  w i e 
t r / ą  n iep okó j  w e t t rope jsk ien i  powie t rz u .

(1). c? 11.)

W ydaw nictw o „K urier W ileń sk i45 S ka z ogr. odp. D rukarnia „ZNICZ“, W ilno, B iskupia  4, tri. 3 40. R edaktor odpow iedzia lny  W  itold  K iszkis.


